r. 124. 


Redaktor naczelny 
Dr. ALEKSANDER VOGEL, 


Biura redakoyi: ul. Syksteska l. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 
Biura administracyi: ul. Kopernika I, 7 parter 
(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 
esorem bez przerwy. 
Przedpłata ma „łaretę Narodową" wynosi 
= oL le: na prowinoyt: : 
kiegięcznie 2 kadu kor. 50 h. pi 
wartalnie 6 7 50 10 kor. 50 
półrocznie 12 . 15 E R E h, 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 
Wraz z „Tygodnikiem mód i pewieści* lub 
z warszawskim tygodnikiem „Ziarno* i 12 
tomami rocznie premii; 
kwartalnie we Lwowie 8 kor, 40 h. 
3 na prowincyi 9 „ 90 
We Lwowie sa odn senie do d ? 
się 40 hal. miesięcznie 4 w o. 


GALETA 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


(zas odnowić przedpłatę 
na miesiac czerwiec. 
e—a 
Posłowie-chłopi. 
Legenda o „cesarskim chłopie" ciągle jesz- 


cza gnieździ wię w umysłach włościan galicyj- 
skich a nadużywana przez radykalnych agitato- 


rów polskich i ruskich ciągle jeszcze hamuje 
prace około uświadomienia narodowego włościan, 
około ieh wychowania na obywateli kraju. 

Rząd austryacki, znosząc pańszczyzaę, wpoił 
w chłopów najpierw przekonanie, że bierze ich 
jakby w obronę przed ioh starszą bracią a ich 
nieprzyjaciółmi, że ich jakby wyodrębnia z cało- 
ści naszego naroda polskiego i robi ich nCeBar- 
skimi“, jako czemś zupełnie przaciwnem pojęciu 
chłopa polskiego, a potem wpoił w nich przeko- 
nanie, że on, a nie kto iny, ułaszcza ich, roz- 
darowuje im część gruntów pańskich i że ma 
moc ku temu. Jest to największa krzywda, jaką 
wyrządził nam rząd austryacki, Wykopał prze- 
paść między chłopem a resztą społeczeństwa i 
przepaść ta dotąd jeszcze wyrównaną nie zo- 
stała. 

Aby się ta przepaść nie wyrównała, pracu- 
ją nad tem agitatorzy radykalni. We wschodniej 
Galicyi agitatorowi ukraińscy, grając na chłop- 
skim „głodzie ziemi“, ile razy chcą chłopa po- 
rwać do gwałtów lub zaburzeń, prawią mu o no- 
wej kramocie cesarskiej, roadarowującej chłopom 
pańską ziemię i chłop wierzy, że cesarz tę obcą 
ziemię może mu darować, często wierzy nawet, 
że chee mu darować, że mu nawet darow.ł, a 
jedynie panowie hramotę schowali. Nie lepiej 
bywa w Galicyi zachodniej — tylko, że tam agi- 
tatorzy muszą się nieco liczyć z wyższą oświatą 
wśród ludu. Ale i na zachodzie istnieje wśród 
chłopów wiara, łe cezarz może darować ziemię 
chłopom, że cesarz może wszystko, a tę wiarę 
radykalni agitatorowie ciągle podsycają. 

Przecież pan Stapiński, który się mieni 
polskim ludowcem, z wrodzoną sobie bezceremo- 
nialnością w obec faktów i prawdy, wmawiał i 
przekonywał ebłopów, że to cesarz dał im i tyl- 
ko dla nich powszechne i równe prawo głoso- 
wania, a nawet powiózł deputacyę chłopską do 
Wiednia, aby podziękować za nadanie chłopom 
tego prawa. Nie parlament uchwalił takie prawo, 
lecz cesarz kazał je dać. Kazał je dać chłopom 
dla chłopów. 

Tak też ustanowienie powszechnego i rów- 
nego prawa głosowania pojął chłop polski w za- 
chodniej Galicyi, a w tem pojęciu utrwalał go 
dalej p. Stapiński, prowadząc na jego podłożu 
całą dalszą swoją agitacyę wyborczą. Nie przy- 
puszczamy, że świadomie, bo o żadną myśl p. 
Biapińskiego nie posądzamy, ale nieświadomie 
prewadził on dalej tę robotę wiedeńskich hofra- 
tów, którą my nazywamy największą krzywdą, ja- 
ką rząd austryscki nam wyrządził, a która zasa- 
dza się na wyodrębniania chłopów z ogółu spo- 
łeczeńztwa i wygrywania nimi jako eałości samej 
w sobie przeciw ogółowi jako całości innej a 
tamtej przeciwnej. 

Naturalnena następstwem tego było, że w 
zachodniej części kraju cała nkcya prowadzoną 
była pod hasłem steanowem, hasłem najniebez- 
pieczniejszem dla sprawy narodowej. Chłopi 
w przekonanin, że powszechne i równe prawo 
wyboreze nadane zostało im dla nich, stawiali 
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Br. Behlicht. 


Hrabiowie Gróndingn. 


Ciąg dalszy.) 

Pociągnął ją ku sobie i serdecznie uca- 
łował. 

Napróżno próbowała hrabina zwrócić roz- 
mowę na inne tematy. Rozmowa nie chciała się 
kleić. Z pewnością był to tylko przypadek, że 
hrabia zestawił imię Aleksy z |andratem, ale 
drażliwość tego zestawienia nie dała się już 
usanąć. 

— Może sagrass z baronem partyę ecartó, 
kechany Kdwardzie ? 

Jeżeli hrabina powiedziała do swego męża 
„kochany Kdwardzie*, było to najlepszym dowo- 
dem, że jego sumienie nie było tak czyzte, jak 
on sobie wyobrażał. Zachodziło jakieś nmieporo- 
zumienie. I teraz zapytywał siebie hrabia w 
duchu: co ja znowa takiego mogłem zrobić? 

Przypomniał się mu łącznik, jaki przed 
chwilą posiawił między Aleksą i landratem. 


wniejszych na ściany, sufity, lamperye 
Wzory wysyła opłatnie. 
konuje w miejscu i na prowineyi. 


Tapetowanie wy- 


i wybierali tylko kandydatów-chłopów, utrwaleni 
w tem pojmowaniu rzeczy znowu przez p. Bta- 
pińskiego, który każdej inteligentniejszej od sie- 
bie jednostki boi się i obok siebie jej nie zniósł- 
by. Chłopi wybierali więc chłopów. 

Bo pojęcia takie, co również jest natural- 
nem, przedostawały się i do włościan nienale- 
żących do stronnictwa ludowcowego. Pojęcia ta- 
kie przedostawały się i do chłopów, należących 
do młodego stronnictwa katolickiego centrum i do 
stronnictwa narodowo - demokratycznego i w obu 
tych stronnictwach chłopi domagali się stawiania 
i wybierania jedynie kaudydatów-chłopów. Mu- 
siano się z tem liczyć, a zapomnieć o niezbęd- 
dnych wymogach kulturalnych, jakie do osoby 
posła stawiane być muszą, a które Rusini odrazu 
zrozumieli. W łonie katolickiego centrum zresztą 
rodziły się własne lokalne kandydatury chłopskie. 

W ten sposób stało się, że w Galicyi wy- 
brano razem 20 polskich posłów chłopskich. 

Mieliścay już sposobność pisać, jak taka 
duża liczba posłów-chłopów ujemnie wpłynie 
na jakość reprezentacyi naszego kraju w wiedeń- 
skim parlamencie i jakim może być balastem. 
Ale na to już nie poradzi. 

Do załatwienia pozostaje jednak jeszcze stro- 
na narodowa. 

Z wybranych posłów-chłopów, pięciu wstąpi 
bezwarunkowo do Koła polskiego, a 15 posłów 
ze stronnictwa ludowcowego dotąd się nie zdekla- 
rowało. Przywódcy tego stronnictwa grożą i sta- 
wiają warunki, których jednak jeszcze nie sfor- 
mułowali. 

Grożą komu? Krajowi. Ogółowi społeczeń- 
stwa polskiego. Zapowiadają postawienie warun- 
ków. Jakich? Solidarność narodowa jest tylko 
jedna, jak jeden jest nasz naród i ta solidarność 
nie zna żadnych warunków. Bezwarunkowa soli- 
darność Koła polskiego jest naszą siłą i potęgą, 
tak w obec Wiednia, jak w obec Berlina, jak 
w obec Petersburga i tylko ona jedna zabezpie- 
cza nam możność narodowego rozwoju. Kto wa- 
runkowo tylko chce uznać solidarność narodową, 
zaświadcza bardzo ujemnie o swej narodowej 
wartości. 

Dla nas nie ma wątpliwości, że nad 
bramą Koła polskiego wyryty jest jeden napiz: 
bezwaruakowa solidarność narodowa. Dla każde- 
go posła polskiego, który uznaje tę bezwaranko- 
wą solidarność narodową, brama Koła polskiego 


jast otwartą. 


Hock po za blokiem. 


Wiedeń 30 maja. 


Losy niektórych polityków, o ile dla nich 
zanavch wiele zawierają sporo tragizmu, dła in- 
nych nieinteresowanych mogą być śródłem nie- 
wyczerpanego humoru i wesołości. 

Taką dwoistością odznaczają się losy aaj- 
młodszyci posłów niemieckich, pionierów wiedeń- 
skiego postępu i niemieckiej wolności a to słyn- 
nego br. Hocka i byłego radcy  ministeryalnego 
Kurandy. | 

Czytelnicy „Gazety Narodowej“ poinformo- 
wani są dostatecznie o Kkurczowych zabiegach 
celena utworzenia w nowej izbie grupy posłów, 
którą w politycznych kołach, dla uczczenia pre- 
sumptywnego jej przywódcy, nazwano Hock-blo- 
kiem. Dojście do skutku tego bloku, prognosty- 
kowano w niektórych organach wiedeńskich jako 
rzecz nie ulegającą żadnej kwestyi. Lacz, jak w 
ostatnich naszych listach przewidywaliśmy, prze- 
rachowano się. To jest, ściśle się wyrażając, 
trudności, jakie się przy tworzeniu Hock-bloku 


zawołał do Żony. 

Hrabina nie mogła się domyśleć, 
mąż pod tem myśli. 

— W ostatnich czasach przyzwyczaiłeś się 
mówić niezrozumiałymi zwrotami i mówisz jak 
Pytia przed dwoma tysiącami lat. Co możemy 
wyskrobać ? 

— No, landrata... naturalnie... jest to prze- 
eież całkiem jasne, Konstancyo. Ale jeżeli mó- 
wię, jak przedtem powiedziałem : landrat, to na- 
turalnie mie rozumię pod tem landrata samego, 
ale łącznik między nim a Aleksą. To znaczy...— 
chciał się poprawić, ale gdy zobaczył wzrok żo- 
ny, zmienił szybko temat rozmowy. — Przypomi- 
na mi się historya z mojej słażby wojskowej. 
Miałem rekruta, który był tak długi i chudy, że 
nazywauo go linią, Swoją niezręcznością dopro- 
wadzał do rozpaczy wachmistrza i ten, gdy nie 
mógł już sobie z nim poradzić, wołał: wyskro- 
bię tę linię, niech zniknie z powierzchni ziemi. 
Wtenczas rekrut przysięgał poprawę i nawet a- 
resztu Bie bał się tak, jak wyskrobania Z po- 
wierzchni ziemi. Przypomina mi się jeszcze inna 
anegdota... 

— Nie męcz barona swemi staremi histo- 
ryami wojskowemi. Zna on je już wszystkie. 

Hrabia chciał zapytać: czy sądzisz, że two- 


co jej 


— Możemy go więc poprostu wyskrobać — | ich historyj nie zna, ale zamilkł. Był własnym 


Naświeższe nowości na składzie w kolosal- 
nym wyborze od najtańsgych do najgusto: 
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objawiły, są pierwszem rozczarowaniem aranże- 
rów i politycznych proraków. 

Stała się rzecz nieprzewidziana, ogromnie 
tragiczna dla Hocka i Kurandy a niesłychanie 
komiczna dia objektywnego obserwatora: Oto 
(jak już wczoraj donieśliśmy) Hook, ten sam br. 
Hock, który od roku niemal atakuje system 
szkolny w Austryi a raczej tylko system naucza- 
nia religii w szkołach i sakrament małżeństwa, i 
który za to obwołany został przez wszystkich 
„wolnomyślnych* iako majdzieiniejszy obrońca 
„praw ludzkości”, wyłączcny został po za nawias 
tego właśnie bloku, na czele którego miał stanąć 
jako wódz i prorok. Taki sam los zgotowano 
jego przyjaciołom polityczaym Kurandzie i dr. 
Ofnerowi. 

A stało się to w ten sposób, że wymienio- 
njch panów, nie zaproszono na konferencye o- 
wych stronnictw niewieckich, mających wejść w 
kombinacyę wspomnianego kilkakrotnie niemiec- 
kiego wolnomyślnego bloku. 


Ponieważ pisma liberalae podniosły krzyk 
z powodu afrontu, uczynionego przedstawicielom 
wiedeńskiego „Freisinau*, więc były prezes 
stronnictwa niemiecko-posiępowego w starej izbie 
poselskiej dr. Gross, osobiście wyjaśnił p. Hocko- 
wi: dlaczego on i jego kolega IKuranda zostali — 
pretermowani. Dr. Gross, jeden z najrubaszaiej- 
szych i najniesympatyczniejszych, a przytem naj- 
próźniejszych ludzi, jacy po Bożym chodzą świe- 
cie, wywiązał się z tej dyplomatycznej misyi w 
ten sposób (jak to już również wczoraj zazna- 
czyliśmy), że powiedział b». Hockowi sans gene, 
iż Kurandę pominięto, ponieważ jest — żydem, 
a jego z tego powodu, że wybrany został głosa- 
mi socyalistów, dr. Ofnera zaś z obu powyższych 
powodów. Wątpliwości ao do kwalifikacyi br. 
Hocka i Kurandy podniósł podobno reprezentant 
stronnictwa Wolfa, wybranego, jak wiadomo na 
podstawie kompromisu ze strounic.wsm chrze- 
ścijańsko-społecznena przeciw generałowi nie- 
miecko-postępowemu dr. Eppingerowi. 

Analiza polityczna opisanego ewenementu 
politycznego za dalekoby nas zaprowadziła, jak- 
kolwiek byłaby nadzwyczajnie pouczsjącą, bo 
wytłumaczyłaby niejeden objaw stosunków poli- 
tycznych w Austryi, na pierwszy rzut oka nie- 
zrozumiały. Wskazać atoli należy na ten fakt 
jako na oczywisty dowód, że „freisinn* niemie- 
cki, z którym wpływowe sfery tak zawzięcie ko- 
kietują, że ten „freisinn* koloru dr. Ungra, br. 
Hocka i całej plejady dzienników, począwszy od 
„Nowej Prossy w Awstryi, nie jast absolutnie 
zdolny do rządów. Niezdolny nie tylko dlatego, 
że nie posiada odpowieduio ukwaliikowanych 
przywódców, lecz i dlatego, że jest pod wzglę- 
dem politycznym nieszczerym i niewyklerowa- 
nym. Motywa wyłączenia br. Hocka i Ki:randy 
są tego klasycznym przykładem. W końcu nasu- 
wa się jeszcze jedna refleksya — której nie 
chcielibyśmy zamilczeć. Galicyjscy radykaliśei, a 
zatem w pierwszej linii syoniści i socyalisci, u- 
ciekają się pod opiekę polityczną tych właśnie 
wolnomyślnych Niemców, którzy do grotu swe- 
go nie dopuszczają Kurandy, bo jest żydem, a 
Hocka ponieważ wybór swój zawdzięcza socya - 
listom, a oszczerstwami obsypują te stronnictwa 
galicyjskie, które współobywatelom Żydom dzie- 
więć mandatów przyznali — bez walki | 

(— i) 
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„Czas* omawia również poruszoną powyżej 
przez naszego korespondenta wiedeńskiego róż- 
nicę tolerancyjnych zapatrywań konserwatyw- 
nych Polaków a wolnomyślnych Niemców. Pi 
sze ON: 

Zacofane, reakcyjne i antysemickie Koło 
polskie akceptowało bez wahania kandydatury 
wszystkich żydów, przyznających się do narodo 
wości polskiej, ludność chrześcijańska tłumnie 
oddała im głosy, ani w jednym okręgu wybor- 
czym ze strony polskiej nie posługiwano się ha- 
slom aotysemickiem, W tym samym czasie wol- 
nomyślni, postępowi i tolerancyjni liberali nie 


mieccy nie zatwierdzili kandydatury ani jednego | 
Żyda, ba, nawet w dwóch okręgach wiedeńskich, | 


nieważ więc mógł mówić, jak chciał, mówienie 
pie sprawiało mu żadnej przyjemności. I dlatego 
połknął swoje zapytanie. 

Dagmara i Aleksa zajęte były robótkami 
ręcznemi i widocznie w hafcie Dagmary coś się 
popsuło, gdyż obie siostry pochyliły się tak ku 
zobie, aż głowy ich się stykały i wspólnie szu- 
kały błędu w hafcie, nie zwracając zupełnie u- 
wagi na to, co inni mówili. 

— Panowie mogą zagrać partyę ecartó — 
przypomniała ponownie hrabina. — Jest jeszcze 
dość wcześnie. 

Hrabia płonął namiętnością pójścia za tą 
radą, ale coś go wstrzymywało. Wydało mu się, 
że musi swej żonie dać jakiegoś rodzaju satys: 
fakcyę za to, że nie raz, ale dwa razy połączył 
imię Aleksy z landratem. Jako mąż był jej to 
winien. Rzekł więc : 

— Jesteś bardzo 
iż dajesz nam dyspenzę, 
gawędzić. 

I wytrwał. Nie ruszał kart. Pocieszał się 
nadzieją na jutro, wiedział bowiem, że landrat 
gra chętnie w karty. 

Stało się jednak inaczej. 
się namówić do kart, 

— Dziś nie, panie 


Konstancyo, 
2 tobą 


uprzejmą, 
ale wolałbym 


Landrat nie dał 


hrabio, każdym innym 
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Pierwsza w kraju fabryka stór i żaluzyi do okien. 
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gdzie żydzi rozporządzają większością, kandydaci 
ich wybrani zostali nietylko bez pomocy ze stro- 
ny wołnomyślnych stronnictw, ale po części na- 
wet wbrew ich woli. A gdy przyszło do ugrupo- 
wania się wolnomyślnych, wyłączono Żydów. 

W całej Austryi jedno jedyne społeczeństwo 
polskie odtrąciło hasła antysemickie, społeczeń- 
stwo niemieckie zaś najbardziej ze wszystkich 
niemi się przejęło. Mimo to, nietylko żydzi po 
za Galicyą, ale i nasi domorośli syoniści wszyst- 
kie sympatye kierują w stronę Niemców, ca'/ą 
nienawiść w stromę polskiej narodowej myśli. Na 
tych żydów, którzy czują się Polakami, spada w 
pierwszym rzędzie obowiązek oświecania w tym 
kierunku mas żydowskich. Nie znamy dokładnie 
prasy żargonowej, ale mamy poważne wątpliwo- 
ści, czy zechce ona podać do wiadomości swoich 
czytelników opisany powyżej fakt wyłączenia 
dwóch posłów żydowskich, a już zgoła czy ze- 
chce zestawić go z rolą posłów żydowskich w 
Kole polskiam. Z tego jednego faktu widać, jak 
potrzebnym jest bliższy kontakt żydów oświeco- 
nych polskich z ciemnemi masami żydowskiemi, 
a kontakt taki utrzymywanym być musi tylko 
przy pomocy prasy Żargonowej. Można żargon 
zwalczać, można zgoła nie uznawać go za ję- 
zyk, ałe nie wolno zamykać oczów na fakt, że 
kilkakroć sto tysięcy żydów w naszym kraju, 
tylko w żargonie chce i umie czytać dzienniki. 

Największem nieszczęściem żydowskiego 
społeczeństwa u nas, jest przepaść dzieląca o- 
świeconych żydów od mas, a więc brak waszei- 
kiego prawie na nie oddziaływania. Jedni tylko 
syoniści, których przewódcy przeważnie w pierw- 
szem dopiero pokoleniu od tych mas się odcięli, 
umieli kontakt utrzymać i temu też jedynie za- 
wdzięczają swoje sukcesy. Żydzi:Polacy przeciw 
działać im mogą jedynie 1a tej samej drodze, 
przez zbliżenie się do społeczeństwa, z którego 
wyszli, a przedewszystkiem przez szeroką akcyę 
prasową. 

Taki wypadek, jak wykluczenie posłów ży- 
dowskich z klubu niemiecko libaralnego, aż prosi 
się o spopularyzowanie i dlatego stać się powi- 
nien punktem wyjścia dla szerszej akcyi pra- 
BOW j. 


Po kongresie rolniczym. 


Zbyt obszeray program odbytego w Wied- 
niu międzynarodowego kongresu rolniczego, zbyt 
wiele spraw podjętych i obradowanie aż w 18 
sekcyach, okazało potrzebę reformy międzynaro 
dowych kongresów rolniczych, którą też sprawę 
przekazano komisyi rolniczej. Na plenarnych ze- 
braniach nawet nie zdołano odczytać wszystkich 
powziętych w sekcyach uchwał i tylko przyobie- 
cano rezolucye kongresu przesłać uczestnikom w 
drukowanych sprawozdaniach. Dopiero więc po 
odebraniu tego sprawozdania będzie można zdać 
sobie dokładnie sprawę z przebiegu obrad i re- 
zultetów kongresu. Do spraw omawianych, co 
do których stanowcza uchwała zapadła, należy 
kwostya handlu terminowego zbożem, jako gra 
giełdowa. Wszyscy z wyjątkiem jednego p. Ina- 
ma-Sternegg, znanego ekonomisty, który przema- 
wiał za reformą handlu termisowego, a przeciw 
dążnościom zakazowym, inni mowcy gorąco 
przemawiali za zupełnem zabronieniem handlu 
terminowego bez pokrycia (blanco), Nie szczę- 
dzono słów drastycznych przeciw giełdowiczom, 
p. Inama Sternegg zarzucano, że nie stoi zapel- 
nie na grancie interesów rolniczych i w osta- 
teczności przyjęto rezolucyę, potępiającą stanow- 
czo grę giełdową, połączoną z handlem termino- 
wem zbożem i wezwano rolmaików, ażeby starali 
się we wszystkich krajach o jej zniesienie. U- 
chwała ta mocno nie podobała się sferom giet 
dowym wiedeńskim i orgau ich „Neue Freie 
Presse“, wystąpiła ze zjadłiwym przeciw agra- 
ryuszom artykułem, który wywołał gorący pro- 
test w łonie kongresu. 

Na kongresie poruszono także sprawę nad- 
użyć i wyzysku, jakim podlega mało uświado 
miony robotnik polski, poszukujący zagranicą 


Mój zaztępca jest tak szalenie pilny, że 
zdaje mi się, iż wszystkie już, przyszłe nawet, 
prace załatwił. Mam wiele czasu i będę starał 
się powetować sobie, Że przez pare miesięcy nie 
byłem w Griinzingen. 
sposobności do kart. Dziś jednak pozwól mi pan 
pozostać z paniami. 

Hrabia mruknął coś pod nosem, co mogło 
oznaczać zarówno „tak“ jak „nie“, ale mruknął 
tak cicho, że nikt tego nie słyszał. 

Landrat miał wiele do opowiadania. Z je- 
dnym przyjacielem, który posiadał własny jacht, 
odbył wycieczkę do Szwecyi i Norwegii i wiele 
widział. 

Zdaniem hrabiny nawet za wiele, bo teraz 
za wiele o tem opowiadał. Przypisywała ona to 
jednak jego rozdrażnieniu, które landrat tem wy- 
raźniej zdradzał, im bardziej starał się je ukryć. 
To rozdrażnienie zaś łączyła hrabina z jego świe- 
żą nobilitacyą. Myślała jakiego on musi dozna- 
wać teraz uczucia, gdy ze starą _arystokracyą 
został niemal na równi postawiony. A może (eż 
obawia się, że z powodu jego wyniesienia do 
stanu szlacheckiego nie braknie ironicznych uwag 
lub drwin. może obawia się, że nie ma jeszcze 
takiego pełnego poważania, jakby sobie życzył. 
Ujmowało to hrabinę, że landrat mimo swego 
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Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 
wszystkich kolorach, oryentalne perskie i 
smyrneńskie po najniższych cenach, jakoteż 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej* ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haasenstein 
& Vogler (Otto Mass) I Karntnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt 3), Rudolf Mosse Seilerstadte 2, A. Oppelik 
Griinangergasse 12, M. Dnkes Nachf., Max Argen- 
feld $z Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Schallek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasse 38, 
Adolf Chulawski VII Stiftg, 4, E. Braun I. Roten- 
turmstrasse 9; W Budapeszoie : Juliusz Leopold 
VII Elisabethriug 41; We Frankfurcie n. M.: 
Haaserstein & Vogler i G. Daube & Oomp., W Pe- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Racz- 
kowski 14, Cite de Tróvise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 bał. Nadesłane za wieraz lub 
jego miejsce 60 bal, Głosy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
respondencya 6 hal, ca wyraza. 


Numer kosztuje 8 h., na prowircył 10 hal. 
(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


pracy i zaprojektowano cały szereg dezyderatów, 
dążących do zapewnienia polskiemu wychodźcy 
lepszych warunków i opieki. 

Sprawa instytutu rolniczego międzynarodo- 
wego w Rzymie żywo interesowała zebranych. 
Uznano doniosłość i pożytek tego rodzaju insty- 
tuoyi, zarzucano jedoak, że w dzisiejszej swej 
biurokratycznej formie, jako przedstawicielstwo 
urzędowe państw, instytucya międzynarodowa 
nie może spełnić tych zadań, których  zrealizo- 
wania rolnicy spodziewać się mają prawo. Pro- 
jektowano nadanie instytutowi rzymskiemu cha- 
rakteru więcej społecznego przez wprowadzenie 
przedstawicieli Towarzystw rolniczych i przez 
ściślejszy jego związek z kongresa'ni rolniczymi 
międzynarodowymi. Ponieważ powzięcie uchwał 
stanowczych w tej sprawie nie było anı możliwe, 
ani właściwe, przekazano więc tylko popieranie 
życzeń kongresu, w kierunku większego uspo- 
łecznienia instytutu rzymskiego, tym członkom 
kongresu, jak p Móline i markiz Capelli, którzy 
jedvocześnie wchodzą w skład powyższego in- 
stytutu. 

Jednocześnie z kongresem zasiadał w Wie- 
dniu związek międzynarowy stowarzyszeń współ- 
dzielczych rolniczych, do którego dotychczus na - 
leżą Niemcy, Austrya, Włochy i Szwalcarya. Po 
referatach, mających na oelu przedstawienie sta- 
nu i rozwoju stowarzyszeń w krajach po- 
wyższych, obradowano głównie: 1) nad sprawą 
scentralizowania kapitałów, będących w obrocie 
różnego rodzaju kas oszczędnościowo -pożyczko - 
wych rolniczych, a to w celu zapewnienia lepsze- 
go oprocentowania tych kapitałów, oraz 2) nad 
sprawą dostawy produktów i towarów różnych 
dla stowarzyszeń spożywczych rolniczych, przy- 
czem badano, w jakich razach utworzenie 
własnych zakładów wytworczych może przynieść 
znaczniejszą korzyść 

Prócz licznych uroczystości i bliższych wy- 
cieczek do zakładów przemysłowych, uczestnicy 
kongresu mieli do zwiedzenia ciekawą wystawę 
drobiu i wystawę koni remontowych wojskowych 
i ciężkich zaprzęgowych. Szczególniej wystawa 
koni pociągała nietylko znawców koni, lecz i 
wielu ciekawych efektownymi manewrami pluto- 
nów ułanów i huzarów, oraz artyleryi z dwoma 
armatami Konie ułańskie remontowane były w 
Galiegi. huzarskie w “ ęgrzech, konie zaś arty 
leryjskie częścią w jednym, częścią w drugim 
kraju. Zaznaczyć należy, że zdaniem znawców 
Galicya w tym razie przewyższyła Węgry. 

Jeżeli uczestnicy kongresu mogli mieć pe- 
wien zawód c» do naukowych i praktycznych re- 
zultatów kongresu, a przynajmniej użalać się na 
trudności zapoznania się z tymi rezultatami, to 
nie mogli oni uskarżać się na brak zabaw i uro- 
czystości, jakie na ich przyjęcie przygotowano. 
Darmo przedstawienia w operze i teatrze Burgu, 
wielkie przyjęcie i obiad na 2,000 osób w ratu- 
szu, przyjęcie całego kongresu przez cesarza w 
Burgu, wycieczka na Kahlenberg i t. d., oto sze- 
reg zabaw i uroczystości, któremi starano się 
umilić gościom pobyt w Wiedniu. Po skończeniu 
kougresu trzy wielkie wycieczki rolnicze udały 
się Ra zwiedzenie Czech, Tyrolia i Salzburga. 


Przewrót w kamaryli pruskiej. 

Ostatniemi laty częstokroć nspomykano w 
Berlinie o intrygach przeciw wysokim urzędni 
kom rzeskim i pruskim i przy każdej takiej spo- 
sobności mówiono o ks. Eulenburzu, byłym am. 
basadorze we Wiedniu, którego cesarz nadzwy- 
czajną przyjaśnią zaszczycał, jakoż godność księ- 
cia mu nadał. Cesarz nieraz udawał się do Lie- 
benberga, rezydencyi księcia, tam też zapadło 
było postanowienie usunięcia hr Capriviego z 
kanolerstwa. A także następcy jego Hohenlohe i 
Būlow musieli się liczyć z Enlenburgiem, który 
otoczony gronem przyjaciół utworzył niejako 
„rząd poboczny”, nieodpowiedziainy przed nikim 
a wielce wpływowy. 

Co się działo v tym maleczniku intryg, 
nikt powiedzieć nie mógł, a raczej wiedzący bali 
się głośno wypowiadać. Obiegały słuchy o jakichś 


panem i mógł czynić co mu się podobało. Po- | razem chętnie. Będziemy się teraz częściej wi- | nowego „von“ przed nazwiskiem, jest skromaym 


jak dawniej, że nie bryluje ze swojem  szlache- 


: ctwem, Że powitał ją z dawną czcią, że uznaje 
' różnice między prostem „von“ a hrabiowską ro- 


| dziną „von und zu“ Griindingen. 
Znajdzie się więc wiele | 


l W rzeczywistości jednak rozdrażnienie i nie- 
j pokój landrata miały zupełnie inne powody i 
| gdyby nie to, że hrabina, w przeciwieństwie do 
|lonych matek, nigdy nawet w myślach nie zaj- 
mywała się kwestyą wydania swych córek za 
kr już choóby dlatego, że nawet najwyżej u- 
rodzony, nie wydał się jej jeszcze dla nich dość 
dobrym, — byłaby spostrzegła, że niepokój i za- 
kłopotanie landrata objawiało się najsilniej, gdy 
rozmawiał z Aleksą. 

Przyjaźń między Aleksą a landratem była 
tak samo dawną, jak ich znajomość. Gdy przed 
dwoma laty zjawił się on po raz pierwszy na 
zamku Grilndigen, aby się przedstawić jako no- 
wy landrat, odrazu jej się podobał. 


(C. d. n.) 


| 
| 
| 
| 
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stare dekoracye i szale indyjskie. 
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mistycznych 1 o różnych innych, niedających się 
otwarcie ogłosić skłonnościach tego koła. Tylko 
czasami pojawiały się w „Zukunit* Hardena na- 
pomykania i wycieczki, jedynie wtajemniczonym 
zrozumiałe, w których członkowie koła tego fi- 
gurowali pod nazwami: „Liebchen*, „der Süs- 
se“, „Harfner*. Reszta prasy berlińskiej, goniącej 
przecie za senzacyami, może Coś wiedziała, a 
przynajmniej domyśliwała się od początku maja, 
że w usposobieniu Wilhelma II dla kamaryli na- 
stąpiła zmiana, ale strach przed procesem o 
obrazę majestatu zamykał prasie usta; miłczeli 
nawet korespondenci pism zagranicznych z oba- 
wy, aby ich z Niemiec nie wydalono. 

Nagle, nie spełna tydzień temu dowiedzia- 
no się, że jeden z poważnych członków tej ka- 
maryli, komendant Berlina, jenerał Kuno hr. 
Moltke (nie szef sztabu jlnego) otrzymał w for- 
mie nadzwyczajnej dymisyę, I odtąd wiedziano 
już u dworu i w poufnych kołach polityczaych, 
że jacyś mężowie zaufani nareszcie otworzyli ce- 
sarzowi oczy co do tych osób i rzeczy. Cesarz 
miał być w najwyższym stopniu oburzony. Za- 
razem rozgłosiło się, że jen. Kuno Moltke a tak- 
że ks. Kulenburg mają pozwać Hardena przed 
kratki sądowe, ale obznajomieni bliżej z całą 
sprawą stanowczo wątpią, iżby do tego procesu 
przyjść mogło. 


Berlińska „Neue Gesellschaftliche Korres- 
pondenz* pisze: „Dnie 2 i 3 maja br. będą 
w dziejach zapisane jako daty ważne, w tych 
bowiem dniach dokonało sią zupełne zerwanie 
między cesarzem a ks. Euienburgiem. Książę, 
choć uż oddawna żadnego nie piastował urzędu, ' 
wywierał na cesarza wpływ wielki, większy niż ' 
ogół się domyślał. W sprawach najważniejszych, | 
a zwłaszcza personalnych, rada jego. uchodziła 
za decydującą — był on faktycznie nieodpowie- 
dzialnym doradcą korony. On to, a przynajmniej 
przyjaciele jego powzięli plan usunięcia Biilowa 
a ustanowienie w jego miejsce takiego kanclerza, 
któryby się tylko wewnętrzną polityką o 
i borbą z socyalistami zajmywał, podczns gdy 
polityką zewnętrzną kierowałby sam cesarz, po- 
pierany przez p. Tschirschkyego (obecnie sekre- 
tarza stanu, tj. ministra spraw zagr.) i przez do- 
świadczonego Eulenburga. Plan ten jednak wy- 
szedł na jaw zawcześnie i rozbił się. To były 
zapewne owe intrygi przeciw Bfllowowi, o któ- 
rych w lecie roku zeszłego prawiono%. 

Padła więc jedna kamarylla — pytanie, 
jaka po niej nastąpi. A nastąpić musi, skoro 
arbitralny i powodujący się impulsami Wiikela | 
II po za odpowiedzialnymi mężami stanu chce 
być sam sobie kanclerzem, a nawet — co wprost 
oświadczył — szefem sztabu jeneralnego. A że 
nie jest wszechwiedzącym i wszechmądrym, więc 
musi sobie wyszukiwać mężów zaufania włas- 
nych, nie urzędowych, to jeąt oddawać się ka- 
marylli. 


Echa wyborcze. 


Rusini o terrorze ruskim i etyce ukraińskiej. 
„Haliczanin* w artykule „Mierzawcy (ludzie 
wstrętni) alias szubrawcy* pisze, że dusza ką- 
żdego porządnego człowieka musi zadrzeć wobec 
ohydnego postępowania ludzi z partyi narodo- 
wieckiej. Bili ukraińcy w Stopczałowie dr. W. 
Dudykiewicza; w okręgu przemyskim napadł 
„żałkij (nędzny) janosza* na starszego radcę p. 
3. Nestorowicza; polała się wreszcie krew nie- 
winna chłopska we wsi Horucku. „Zdawałoby 
się — czytamy dalej w „Halicz,“ — Że dość już 
dalszej ohydy i ofiar. Ale nie taką jest etyka 
ukraińska. Judasz płakał gorzko, gdy stał się 
winnym śmierci, inaczej postępują sobie ukraiń - 
scy sektańci. Oni nie tylko nie wyparli się wino- 
wajcy masowych mordów, w danym wypadka 
winowajcy klasycznego tzw. causae causati, lecz 
w swej bezczelności doszli do absurdu, do ostat- 
nich obrzydliwości*. 
„Halicz. rozpisuje się nt o fałszach 
i paszkwilach, jakie się pojawiły w prasie ukra- 
ińskiej z powodu udziału akademików staro- 
ruskich w agitacyi wyborczej. „Diło* i „Swo- 
bodę* zalicza gazeia do „kloacznej publicystyki“, 
która się rzuca nawet na ludzi z własnego obozu 
i oszezerstwami zamąca spokój rodziny. „Oni 
(redaktorzy „Diła") — pisze „Halicz.“ — do- 
puszczali się moralnej wiwesekcji na członkach 
własnej partyl i ich gniazdach prywatnych. 


Krwawy napad na księży. 


Z Turki piszą do „Haliczanina*: D. 24 zm. 
odbywały się wybory posłów do rady pnństwa 
w Issajach, koło Turki. Były tam przydzielone 
także i wsie: Jasionka masiowa, Jasionka ste- 
ciowa, Głowsko i Zubrzyca. Przewodniczył w 
komisyi par. Władysław Ilnicki z Jasionki mas,, 
na członka komusyi wybrano par. z Głowska, A. 
Jacewa. Komisarzem rządowym był adyunkt 
podat. z Turki, p. Tomasz Łodyński. Niezadowo-=» 
lenie wśród ludu zaczęło się od tego, że człon- 
kowie komisyi pisali kartki na par. Jaworskiego, 
a wzbraniali się pisać na soeyalistę Wityka. Agi- 
tatorzy Wityka podburzali włościan, a 
najbardziej szli agitatorom na rękę wyborcy z 
Issajów i Głowska. Gdy przewodniczący ks. Il- | 
nicki rozdarł z jakiegoś powodu jedną kartkę z 
nazwiskiem Wityka, wyborcy poczęli się od- 
grażać. Księża, nastraszywszy się tych po- 
gróżek, ukryli się na strychu. Za nimi podążyli 
wyborcy . tam zaszły fakty nie do uwierzenia, 
Wyborcy z Główska i lssajów bili ka- 
płanó w, gdzie się dało, a w końcu ścią- 
gnęli ich za włosy po schodach; 
ze strychu. Ks. Ilnickiemu wy- | 
łamali dwa žebra, a k. Jacewowi | 
oderwali ucho Parafianie ks. Ilniekiego , | 
z Jasionki mac. nie mogli, wobec wielkiej i roz- 
wścieklonej tłuszczy. obronić swego duszpasterza; | 
ale nie byli w stanie przenieść na sob:e żalu i | 
wstydu, że cudzy wybory dspuścili się takiego 
gwałtu na ich księdzu. Gdy wyborcy z Głowska 
wrae-i do domu przez Jasionkę mas., którędy 
musieli byl prze :hodzić, napadli na nich jasion - 
czanie i simia ich poturoswali Toczy się śledz- 
two sądowe. 


Moralność księży akralńskich 


i ich miłość chrześcijańska doszła — według 
słów „Haliczanina* — w pow. bolechowskim do 
absurdu. „Paroch w Bolechowie ks. Jarema miał 
w swej zapalczywości wyrzucić z cerkwi krzyż (I) 
dlatego, że na nim znachodził się napis etymolo- 
giczny. Drugi ksiądz ukraiński, par. Źyhal na- 
zwał „antychrystami* tych swoich parafian, któ- 
rzy oddali głosy na Dudykiewicza. W niektórych 
wsiach księża ukraińscy nie chcieli włościanom 
święcić paschy tylko dlatego, że oni byli zwo- 
lennikami Dudykiewicza. 
doprowadzoną została do granice ostatecznych a 

rezultatem może być to, że włościanie poczną . 

przechodzić na obrządek rzym.-kat., albo na 
prawosławie, byleby tylko wyzwolić się z pod ! 

Opieki i mie byc pod władzą zfanatyzowanych | 


Akcya w tym kierunku | 
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tat anarchistycznej, NEWER OZGA z narchisiycznej siad iiyama] = 
A i prowadzą „ zahonyste * frakcye „ukra- 
kie“, 


Terror ruski. 

Z powiatu rudeckiego piszą nam: Korzy- 
stając z uprzejmego wezwania księdza Stefana 
Onyszkiewicza z Chiszewie, nowoobranego posła, 
by mu donosić o nadużyciach i gwałtach wybor- 
czych, sprobujemy w kilku słowach na tem 
miejscu to zrobić. 

Jest okolica cała, której lud dobry z natury 
zmienił człowiek jeden nie do poznania, w każ- 
dej wsi potrafił sobie zyskać kilku zwolenników, 
którzy jego rozkazy wykonywali i umieli wytwo- 
rzyć partyę, resztę ludaości przy wyborach naj- 
straszniejszemi groźbami teroryzującą. Ponieważ 
wyborcy składają się przeważnie z analfabetów 
i kartki piszą im radykalni agitatorzy ruscy, 
wiadomo wszystkim, kto na kogo głosował i 
ztąd swary i kłótnie najziadliwsze, prześladowa- 
nia zaś tych, którzy mieli odwagę oprzeć się te- 
rorowi. trwają do dziś dnia. Zbyt długo opisy- 
wać wszystkie takia i karygodne słowa podbu- 
rzania, zacytujemy tylko, že w samych Chisze- 
wicach, wszystkie karty do głosowania wypeł- 
iono na probostwie nazwiskiem kandydata i tak 
je wójt rozdał wyborcom, choć nie wszyscy w 
ten sposób głosować chcieli, musieli uledz tero- 
rowi. Kandydat ten, to właśnie miejscowy pro- 
boszez, ks. Onyszkiewicz, człowiek, który stero- 
ryzować potrafił całą okolicę i zaszczepić niena- 
wiść w sercu tłumów, grając, jak mistrz na ni- 
skich instynktach nieoświeconego ludu, porywa- 
jąc go kłamliwemi obietnicami o zniesieniu po- 
datków, bezpłatnem rozdawaniu gruntów dwor- 
skich, goli itp. 

"Lud ten trwa teraz w naprężonem  oczeki- 
waniu spełnienia obietnic, zieje nienawiścią do 
Polaków, dworów, władzy, — nieraz dó własnych 
duszpasterzy, którzy próbowali mu oczy otwo' 
rzyć. Wierzyć się nie chce, patrząc na rozna- 
miętnienie, panujące w powiatach gródeckim i 
rudeckim, że to robota tego, który się przecież 
jeszcze kapłanem mieni. 


Z sgitacyi secyalistycznej, 

Po wsiach i miastach okręgu Kraków- 
Podgórze-Dobczyce rozlepili socyaliści czerwone 
plakaty, na których przedstawiono dwóch „głod- 
nych Chińczyków“. Tekst odezwy opiewa: 

„Chłopi, Wyborcy! Nowy zamach na waszą 
skórę! Rozzuchwaleni stańczycy chcą głodem 
wymorzyć chłopów polskich. Bejakowcy (i) 
zalecają wprowadzenie do Galicyi kilkudziesięciu 
trager Ghińczyków, pogan, ginących 

z głodu, ażeby pracowali w Galicyi za 10 cen- 
tów dziennie, Jeżeli Bujak zostanie wybrany (1), 
to za kilka tygodni Chińczycy pod ochroną łan- 
darmów wyrzucą z pracy polskich chłopów. 
Bracia! Brońmy się! Głosujmy na obrońcę na- 
szego Zygm. Klemensiewicza! Niech przepadnie 
Bujak, wróg chłopów“. 

„N. frele Presse“ o Galicyi. 

„N. %r. Presse“ ogromnie gorliwie nami 
się zajmuje. Zamieszcza z całą skwapliwością 
wszystkie telegramy czy to Mahlera, czy Breitera, 
czy innych podobnych znakomitości o rzekomych 

gwałtach wyborczych w interesie narodowych 
kandydatów popełnionych a nawet drukuje ano- 
nimowe przez swych przyjaciół ze Lwowa nad- 
syłane obrazki wyborcze, w których raduje się, 
że kandydaci polscy, mimo „szalonych nadużyć”, 
pie zyskali w okręgach czysto ruskich  znaca. 
niejszej ilości głosów. O terrorze ruskim natu- 
ralnie nic nie wspomina ów organ giełdziarski — 

a o krwawych zajściach w Horucku, prócz pierw- 
sai ih ostrych uwag pod adresem Polaków 
wypowiedzianych, nie dalej „N. fr. Presse“ nie 
pisze, gdy się zoryentowała, że zajście to było 
wynikiem jedynie walki dwu stronnictw ruskich. 
Natomiast rostkliwia się nad „szykanami* jakie 
urządzano Breiterowi przy wyborze ze Lwowa, 
zapewniając, że „jedynie grokna postawa wybor- 
ców zgromadzonych przed lokalem wyborczym* 
odwiodła komisyę od zamiaru unieważnienia 
wyboru Breitera. 

Dla pp. Trylowskiego i Romańczuka ma 
„N. fr. Presse“ również słodkie słowa, opisując 
a raczej denuncyując przed centralnami władza- 
mi lustratora lasów i domen w Dobromilu p. 
Cipsera, który jako kandydat narodowy występo- 
wał w okręgu Wojniłów-Nadwórna. Naturainie 
oszczerczych napaści „N. fr. Presse" dyktowa- 
nych złą wolą, nie ma "co w dziennikach polskich 
zbijać, bo „N. fr. Presse“ nie reprodukowałaby 
ich swoim czytelnikom. 

Po interwiewach z posłami polskimi, za- 
mieszcza obecnie „N. fr. Presse” interwiewy z 
tymi, którzy nimi być chcieli — a więc z p. dr. 
Grekiem. Byłego tego posła rzeszowskiego raduje 
zwycięstwo ludowców. Wybór konserwatystów w 
miasteczkach przypisuje dr. Grek strachowi ży- 
dów przed starostwem a o demokratach w Kole 
pol. powiada, ke pójdą pod komendę Kkonserwa- 
tystów, którzy i teren parlamentarny znają i ro- 
zumem i doświadczeniem celują. Możliwość zbli- 
żenia się Koła pol. do wolnomyślnych, wyklucza 
i dr. Grek, choćby dlatego, że wolnomyślni 
Niemcy są zarazem centralistami. 


Xronika. 


Inoów, dnia 1 cserwca 1907. 


Kuiendarzyłz 

W niedzielę 2 czerwca Erazma Bis k. — Gr. kat. 
Subota zadusz. — Kal. słow. Ratysłuwa. 

Wschód słow. 4-10, zachód 7:46. 


W poniedziałek 3 czerwca Klotyldy — Gr. kat. 
aonstanvyna. — Kai. słow. Branmiła. 
Wschód słońca 4'09, zachód 7:47. 


We wtorek 4 czerwca Kwiryna. — Gr. kat. 
Wasyłyska. — Kal. słow. Litomiła. 
Wschód słońca 408, zachud 7-47. 
We Środę 5 czerwoa Bonifacego. — Gr. kat, My- 
chaiła, — Kal. słow. Dobromirn. 
Wschód słońca 403, sachód 7-48. 


Do dzisiejssego numeru dołączamy „Ziarna“ 
numer 2l-ty dla tych szanownych prenumeratorów, 
którzy je abonują. 


JE. dr. Leen Biliński, gubernator banka 
austre- węgierskiego, Przybędzie w niedzielę 4 bm. do 
Lwowa i odwiedzi rodzinę zmarłego brata, starszege 


| radcy skarbu. Dr. Biliński nie mógł zmarłemu bratu 


oddać ostatniej usługi, ponieważ wiadomość o jego 
śmierci doszła go w dniu pogrzebu na statku pod- 
osas podróży inspekcyjnej w Dalmacji. 


Odznaczenie. Radoa dworu dr. Ludwik 
Rydygier, profesor uniwersytetu lwowskiego, zamia- 
nowany został osłonkiem honorowym rosyjskiego 
' towarzystwa chirurgicznego im. Pirogowa, 

Mianowanie. Wydział krajowy zamianował 
Kazimierza Wyczyńskiego architektem w biurze kie- 
rawnictwa odnowienin zamku królewskiego na Wa- 


księży ukraińskich Taki będzie ostateczny rezul- ' welu. 


-— Z poczty. Asystent J. Chomieki przeniesio- 
ny z Halicza do Sambora. 


Kronika Ilwewaka. 


+ Z uniwersytetu. Wczoraj odbył się w uni- 
wersytecie wykład inaugnracyjny prof. Stanisława 
Zakrzewskiego, mianowanego na katedrę  historyi 
polskiej po prof. Wojciechowskim. Młodzież zgoto- 
wała swemu profesowi owacyę, a dr. Zakrzewski 
dziekując za nią, podniósł, jak wielkie obowiązki 
połączone są z katedrą historyi Polski i zapewnił, 
że jak nsjczęściej będzie dawał przegląd całości 
dziejów polskich, tyle potrzebny dla młodzieży, W 
dalszym ciągu przemówienia prof. Zakrzewski skre- 
ślił dłuższą charakterystykę swego poprzednika ma 
katedrze, prof. Tadensza Wojciechowskiego, Powołu- 
jąc się dalej na fakt, że domiosłość przedmiotu smu- 
szała i dawniej professrów historyi polskiej do wy- 
głassania programowych wykładów, wypowiedział 
prof. Zakrzewski inauguracyjny wykład na temat 
„Wschód i Zachód w dziejach Polski“. W wykła- 
dzie tym ustawił cały szereg doniosłych spostrzeżeń 
w zakresie historyi Polski średniowiecznej i nowo- 
żytnej. 
=" 


sobetę 


Sodalicys Marysńska Panów urządza w 
8 bm. w salach na Sirzelnicy wieczór uro- 
ozysty ka czoi bł. Andrzeja Boboli, patrona Pelski 
i Litwy. 

Tow. kelenij wakacyjnych dla dziew- 
cząt wysyła tego roku, jak od szeregu lat, anaczną 
liczbę ubogich dzieworąt ua świeże powietrze. Z po- 
wodu jednsk, że liczba zgłaszających się jest tak 
wielka, iż nie będzie można uwzględnić wszystkich 
podań, zwraca się Towarzystwo de społsezeństwa z 
gorącą prośbą o poparcie, a w szczególności do 
mieszkających na wsi z prośbą o przyjmowanie 
dziewczątek do siebie na egas wakacyjny, tj. od 17 
lipca dn dnia 80 sierpnia. Zeszłego roku bawiła | 


znaczna liczba dziewcząt w domach prywatnych, aj 
mianowicie u pp. Gniewoszów w Złotym potoku, u 
p. Kellermanowej w Żuklinie, p. Komarnickiej w 


Babinie, p. Tanton ej w Lipniku, 


p. Małachow= 
skiej w Stryjówoe, 


u ks. Sapiehów w Rawie ra- 
skiej, u p. Smiałewskiej w Hordyni, u p. Stonaw- 
skiej, u pp. Szarkowskich w Dunajowie, u p. Tusia- 
nowskiej w Knihynicsach i p. Zarębiny w Uhryno- 
wie. Dzieci wróciły wzrmaounione, wesołe, s umysła- 
mi, pełoymi najmilszych wspomnień, z serduszkami 
ożywionemi wdzięcznością dla tych, którzy je ota- 
ozali opieką prawdziwie rodzicielską. Wszystkim tym 
szlachetnym i tak ofiarnie Towarzystwu s pomocą 
spieszącym rodzinom śle wydział raz jeszoze gorące 
wyrazy podzięki. Towarzystwo żywi nadzieję, że i w 
tym roku niejeden zacny dom otworzy gościnnie swe 
podwoje na przyjęcia biednych dziatek. Wydział 
zwraca się de wszystkich tych, którzy umieją odczuć 
eudzą niedolę i pragną jej zaradzić, do wszystkich, 
kochających ludzkość, a zwłaszcza tę jej część naj- 
biedniejszą, która tak bardzo potrzebuje miłości i to 
miłości czynnej, wytrwałej i pełnej poświęcenia. 


+ Ślub p. Józefa Czaykowskiego, syaa ś. p. 
Marcelego i Marvi z Bołoz-Antoniewiczów, Czaykow- 
skich, z panną Janiną Marynowską, córką śp. dra 
Mieczysława i Aleksandry z Jawotskich, Marynow- 
skich odbędzie się we Lwowie, w kościele św. Mi- 
kołaja, we wtorek 4 b. m. o godzinie 11 przed po- 
dniem. 

+ (Często rozszerzane bywają wieści ber- 
podstąwne, bez uwagi na to, że ich rozgłaszanie 
przynosi ujmę dobrej sławie ludzi, na to nie zasłu- 
gujących, Tak np. głoszą, że dobra Porchowa sprze- 
dane tomu rok przez p. Artura Cieleckiege panu 
Włodzimierzowi Słotwińskiemu, ten ostatni ma za- 
miar rozparcelowywać i to między Basinów. Nie 
przypuszczamy tego zupełnie, gdyż wiemy, iż były 

właściciel tego majątku sprzedał go p. Słotwińskie- 
mu, zamo temu obywatelowi, jedynie w tem przsko- 
namiu i z tą pewnością, że nowy zabywca zachowa 
te dobra dla siebie i swej rodziny, jako siedzibę i 
łu będzie tak, jak peprzedni właściciel, dobrą trady- 
cyą dziakalacśt: obywatelskiej, społecznej i narodo- 
wej w miejscu i okolicy nałażycie podtrzymywał — 
a założc:ie w roku przeszłym przes p. Cieleckiego, 
który jes. zarazem właścicielena znaozniejszego ma- 

jątku w husiatyńskiem Hadyńkowce i Oreszwce, 
expozytury rz. kat, w Porchowej, poprsednie wybu- 
dowanie kzplicy oraz Świeże wzniesienia domu dla 
Kółka rolniczego, zadanie to aowonabywcy tego ma- 
jątku tylko ułatwić możs. 


-> Demonstracya  <svomistyczna. Syoniśsi 
lwowscy, przejęci wieścią o wyborze dr. Standa w 
Brodach, postanowili nowo wybranemu posłowi urzą- 
dzić owacyę. Wozoraj wieczorem po g. 10 grupa, 
złożona przeważnie z młodziaży syonistycznej i ko- 
biet, ruszyła w ul. Wałową pod mieszFanie dr. 
Standa a sly go tam nio zastała, udała się ul. 
Karola Ludwika na ul. Sykstuską pod mieszkanie 
brata nowe wybranego posła, Tu przemówił z balko- 
na dr. Stand, poczem dr. Beieh odpowiedział imie- 
niem tłuran krótką przemową, wygłoszoną w żargo- 
nie. W chwili, gdy tłum rozchodził się ul. Trze- 
ciege maja, przybyła policya Czierech demonstrantów 
aresztowano, 

~ Potworma sbrednia. Wczoraj przed trybu- 
nałem karnym, któremu przewodniczył r. Głarliski, 
odbyła sie rozprawa przeciw ozeladnikowi piekar: 
skiemu Chaimowi Hildesowi, żonatemu, ojca 1 dzio- 
cka. Dopuścił się on w kostnicy emientarnej na Znie- 
sieniu  zbezczeszczenia zwłok guwėrnantek, śp. 
Bydlińskiej i Moellidorówaej, które, jak wiadomo, 
zginęły w kwietnia br. śmiarcią 8» mobójezą pod ko- 
łami pociągu ma Zniesionia. Potwornego czynu do- 
puścił się Hildes dwukrotnie, tj. rano i popołudniu 
i publicznie w ssyaku przecawalał się tem. Rozpra- 
wa odbywała się przy zamkniętych drzwiach, Try- 
bunał, uwzględniając okoliczności łagodzące, skazał 
Hildesa na sześć tygodni ścisłego aresztu. 


+ Otwarcie I izraelickiej kuehni ludowej 
w nowym lokalu przy wl. Rzeźnickiej 9 dla użytku 
publiczaości bez różnicy wyznania nastąpi 2 bm. 


-- Usiłowane samobójstwo staruszki. Dziś 
rano poderśnęła sobie gardło nożem kuchenaym 70- 
letnia staruszka Marya Kurzowa, zamieszkała przy 
ul. Bartosza Głowaekiego 18. Stacya ratunkowa 
opatrzyła ją i odwiezła ją w stanie nieprzytomnym 
do szpitala. 


Kronika krajowa. 


Owacya dla Andrzeja ks. Lubomirskiego. 
Z Przeworska donoszą: W piątek przybyła deputa- 
cya, złożona z kilkuset włościan, z wójtami na czele 
s wielu wsi powiatu przeworskiego i łańcuckiego, 
aby wyrazić ks, Andrzejowi Lnbomirskiemu radość 
z powodu szczęśliwie dokosanego wybrania go po- 
złem do rady państwa. W imieniu zebranych prze- 
mówił do księcia Tomasz Łowiecki, włościania z 
Grodziska, podnosząc znaną w sserokieh kołach dzia- 
łalność księcia i dając wyraz radości i nadzieji, że 
nowo wybrany poseł będzie skutecznie bronić spraw 
narodowych i źe będzie godnym przedstawicielom 
i obrońcą kraja i dwóch powiatów w radzie państwa. 
Książę ze wzruszeniem dziękował zebranym i 
zapewnił, że jak dotąd, tak i nadal poświęci swoje 
życie i swoją pracę dla dobra kraju i swoich wy- 
boreów. 

Straszny wypadek zdarzył się we wtorek 
w Tarnowie przy zbiegu ulio Mickiewicza i Bro- 


DAK O 11 w południe, gdy jak zwykle o- 


puszcsały setki dziewcząt i chłopców szkołę wydzia- 
łową, wracało wojsko z ówiezeń wśród dźwięków or- 
kiestry. Muzyka spłoszyła komie stojące na placu 
przed szkołą prsy wesie z kamieniami i te zaczęły 
w szalonym pędzie uciekać ku koszarom wojskowym. 
W ciasnej uliey wszczął się popłoch między wojskiem 
i młodzieżą szkolną. Napróżno usiłował  rozszalałe 
konie pewstrsymać wośnica, dostał się bowiem sam 
pod wóz i uległ pokaleczeniu, napróżno żołnierze 
powstrzymywałi je bijąc seablami, pędziły na oślep, 
aż natrafiły na gromadkę dzieci, wracających ze 
szkoły, którą przejechały. Z gromadki, liczącej pięć 
osób, została zabitą na miejsca Ząbkówna, uczennica 
skoly wydsiałowej, zaś Å ciężko pokaleczone. Dzieci 
odwiezsiono aatychmiast do pobliskiego szpitala, gdzie 
wkrótce zmarło jedno z mich, mianowicie brat ro- 
dzeny poprzednie zabitej Ząbkówaej. O wypadku sa- 
wiadomiono natychmiast nieszczęśliwego ojca, fua- 
kcyonaryusza w tutejszej dyrekoyi skarba, który w 
jednej chwili utracił dwoje dzieci. Rozpacz rodziców 
trudno opisać. Równocześnie s tym wypadkiem wy- 
darzył się drugi na tym samym placu; spłeszyły się 
mianowicie również konie wózka, w którym siedziały 
zakonnice, przybyłe aa targ z okolicy. I one skut- 
kiem wyrsucenia z woza uległy pokaleczeniu. 


Samobójstwo. W Podgórza dziś rano, jak 
telegrafują, odebrał sobie śycie przez  poderznięcie 
gardła Władysław Podkowiński, oficyał podatkowy. 
! W mieszkaniu jego wczoraj odbyła się egzekncya z 


| powodu długów. 


Pokary. Ze Skały nad Zbraczem donoszą: D, 
20 bm. o g. 3 popoładniu wybuchł tu ogromny po- 
żar. Przy silnym wichrze w przeciągu Å godzin spłe- 
nęło 102 budynków mieszkalnych i 250 zabudowań 
gospodarczych, Ogień szerzył się ma przestrzeni 13/, 
klm. W pożarze zginęło 3 ladzi, w tam 3 kobiety 1 
1 starzeo. Oprócz tege poparzyło się siliie 9 osób. 
Zginęło teź mnóstwo bydła. W ciągu ośmiu lat jest 
to jaś drugi pokar w Skale. Przed % laty spłonęło 
108 domów. 


Bierzmy przykład od Rusinów! „Na. 
rodnyj dom* wybudował we Lwowie (IKurkowa 14) 
3-piątrowy gmach, wedłng najnowszych wymogów 
techniki i hygieny, a prseznaesomy na barsą. W bu- 
dynku tym są esobne sypialnie, łazienki, sale dla 
nauki, jadalnie, wreszcie sale: koncertowa i gimna- 
styczna. Wszystkie ubikacye są jasne, z widokiem 
na południe, Dalej jest tam dziedziniec z ogrodem, 
Sąsiedni budynek starej bursy ma być teś odpo- 
wiednio ursądzony. Bursa może pomieścić 850 
nezniów. 


Kronika powszechna, 


$ Ilu nas jest w Frasach. „Statist. Jahrbuch 
fir den preussischen Staat." obiiesa wedle spisu la- 
dności dokonanego w grudniu 1905, że w całem 
państwie pruskiem w grudnia r. 1905 było Pela- 
ków 3,646,446. Liczba ta jednak jest bezwątpienia 
niższa od rzeczywistej. W r. 1900 ilość Połaków w 
państwie pruskiem wynosiła 3,394,000 głów, w r. 
1890 zaś 2,978.000. W dsiesięciolesiu przeto od r. 
1890 do 1900 przybyło nas w Prusach 416 tysięcy 
czyli 14 pre. Przyrost ludności polskiej w Prusach 
większy jest od przyrostu ludności niemieckiej. W 
r. 1900 Polacy stanowili 9,59 pr. ludności panstwa 
pruskiego, w roku zaś 1905—9,78 pro. Przyrost ten 
zawdzięczamy w pierwszej linii większej sile rozrod- 
czej żywiołu polskiego. Ta siła rozrodcza nie tylko 
pokrywa szozerby, jakie co rok w żywiole polskim 
czyni germanizącya, ale nawet powiększa stopniowe 
procent ludności polskiej wobec Niemców. 


$ Zasadnicza sprawa. Jeden z urzędników 
tow. kolei „Aussig-Teplitg* wybrany został posłom 
do rady państwa jako kandydat  wssechniemiecki. 
Dyrekcya tej koki odmawia mu obecnie urlopu dla 
wykonania mandata. Socyaliści ehcą w tej sprawie 
wnieść interpelacyę w Izbie. Śeiśle jednak biorąc, 
dyrekeya instytucyi prywatnej nie może być zmuszoną 
do udzielenia urlepa swemu urzędnikowi, wybrarema 
posłem. 


$ Wdowa pe Hac-Kinlcy'a, zamordowanym 
przez anarchistę prezydencie Stanów sjednoczonych, 
zmarła 26 bm. w Nowym Jerku, Po tragieznym 
zgonie męża oddała się pani Mac-Kinley całkowicie 
dziełu dobroczrnności. Należała do najgorliwszych 
uczestniczek Armii zbawienia, którą te iastytucyę 
popierał swego ozasa i sam Mac-Kinloy, Żona 
jego pragaąła dożyć tej jesieni i być obecną na uro- 
czystości odsłonięcia wielkiego pomnika prezydenta, 
Jednakowoż zaskoczyła ją śmierć nagła, zmarła na 
ndar sereowy i to właśnie w tym dniu, w którym 
pożar zniszczył pracownię rzeźbiarską, gdzie wyko- 
nywano posąg Mac-Kinleyva. 


$ Przeciw pojedynkom. Ż Paryża telegrafują: 
Wszyscy komendanci Korpasów otrzymali okólnik 
ministerstwa wojny, ażeby nie pozwalali na pojedyn- 
ki oficerów z przełożonymi i akeby wogóle oficerów 
do pojedynków nie zachęcali. 


8 Wywóz zabytków ssmtuki do Ameryki 
przybiera coraz to szerszo rozmiary, Niedawno nabył 
miliarder Pierpont-Mvrgan we Fraacyi słynus zbiory 
Hoentschela, składające się z potągów, rzeźb i mebli 
stylowych, zbiery, należące do uajcenniejszych na 
świecie, za które zapłacił § milionów franków. 
Wprawdzie we Francyi niema ustawy (jaka istnieje 
we Włoszech), zabraniającej uwożenia za granicę sa- 
bytków sztuki; mimo tego Mergan prowadził per- 
traktacye w tajemnicy. Obawiał się bowiem aieko- 
rzystnej interwencyi rządu francuskiego. Część owych 
zbiorów dnrował miliarder nowojorskiema „Moetropo- 
litan museum of art.* Wśród zabytków znajduje się 
mnóstwo przedmiotów o wielkiej wartości histo- 
rycznej. Większą ich część arabowano w kościołach 
i pałacach w czasie wielkiej rewolncyi. Pierpont Mor- 
gan przyjechał tymi daiami do Włoch. Towarzyszą 
mu wszędzie, nieodstępnie dwaj tajni detektywi, któ- 
rzy śledzą, czy też Morgan nie będzie próbewał na- 
wiązsywać pertraktaeyj co do kapna aiodozwolonego 
dzieł sztuki, 


3 Na najwyńszy szczyt górski. Amerykański 
turysta i badacz, dr. Workman, który w towarzys- 
twie swej żony przejechał przez Himalaje, takie 
szczegóły zakomunikował korespoadentowi „Now 
York Herald“ o swej ostatniej skspedycyj, Odatnia. 
go lata dotarł on do wyżyn, aa jakich nie postała 
jeszcze noga ludzka, mianowicie na wysokość 21.300 
stóp (równa się 7. 100 metrów) w niesbadanym do- 
tychczas łańcuchu gór Munkim, w prowincyi Suru 
w Kaszemirse. Stamtąd odważni małżonkowie dotarli 
do wysokości 23.800 stóp. Rekord ten zrebili oai 
sami ma inuym szesysie poprredniego iata. Dokażn- 
nie tej sztuki wymaga prawdziwej wiedzy i dłogiego 
treningu. W czasie ostatnich dui wyprawy powietrze 
było tak rzadkie, że podróżnicy nie mogli woale sy- 
piać; termaometr pokazywał 31% C. niżej sera; co 
chwiła groziło im zamarznięcie, gdyż sami jedai 
byli pomiędzy niebem a Śniegiem. Ogrzewali się 
tylko przy małym piecyka naftowym przenośnym. 
Wyruszywszy 2 Bombaju, Workmanowie przejechali 
200 mil w wagonie. Z ostatniej stncyi peszli w to- 
Warzystwie kulisów do wysokości 10.000 stóp. Od- 
tąd pożegnali się s kulisami i sami ruszyli w dalszą 
drogę. Największe niebezpieczeństwo groziło im od 
lawin, licsących milę szerokości, wobec których la- 
winy w Alpach są niczem. Pa zamieszkują góry 

Jeszcze ma wysokości 10.000 stóp. Go prawda zaale- 


| 
| 


| dzikości. 
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śli podróżnicy maleńką wioskę jeszcze e 2.000 stóp 
wyżej, ale mieszkańcy jej żyją w stanie zapełuej 
Już na wysokości 16.000 stóp zanikają 
wszolkie ślady życia organicznego. 


Zmarli. 
Sp. Damązy Trzeiński. W Baden (pod Zu- 
NE zakończył niedawno życie śp. Damazy Po- 
bóg Trzciński, jeden z najwaleezniejszych żołnierzy 
ostatniej walki o niepodległość. Urodzony w r. 1838 
w majątku rodsiunym Kębliny w Kieleckiem, po ukoń- 
czeniu sskół wstąpił do wojska rosyjskiego, w któ- 
rem dosłużywszy się wyższege stopnia ofńoerskiege, 
ma pierwszy odgłos powstania pespieszył w szeregi 
walczących. Bił się początkowo w oddziale Tacza- 
nowskiego, a następnie Calliera, a przetrwał aż do 
samege upadku powsiania. 
Pod grosą wydania nań wyroku śmierci, mu- 
siał uchodzić za granicę, gdsie bawił naprzód w 
Dreńnie, a później w Zurychu, a poniewaź r”ąd 
rosyjski skenfńiskował mu dziedziczny majątek Kębli- 
ay, posbawiony środków do życia —- jął się twardej 
pracy ma obezyśnie. Bóg pobłogosławił jego usiło- 
waniom, a gdy w roku 1868 poślubił pannę Senter 
d'Affelter, miał już stanowisko niezależne i zamie- 
szkał w Baden w  Szwajcaryi, początkowo jako 
kierownik a następnie jako właściciel znanego zakładu 
kąpiełowego. Mozolną a uczciwą pracą dobiwszy się 
znacznej fortuny, osynił dużo dobrego rodakom, 
przebywającym na obczyźnie i potrzebującym pomocy, 
przedewszystkiem zaś ucząca się młodzież znajdywała 
w mim chętnego i gorliwego opiskuma. Utrzymywał 
bliskie i przyjazne stosunki z pułkownikiem Gałę- 
zowskim z Paryża, Miłkowskim «u Zurychu i Ró- 
życkim z Raperawyln, Jedna z will jego. nazwani 
na pamiątkę znbranego przez moskali majątku 
„Kębliny*, gromadziła zawsze liczną drużynę po- 
trzebujących pomocy rolaków, a w dni uroczystości 
narodowych zatykał na szczycie polskiego orła na 
znak nieustannej łąezności z ojczyzną., Zacnem i do- 
broczynnem życiem szerzył dobrą opinię o Polakach 
pomiędzy Szwajcarami, a zmarł otoczony ich szącun= 
kiem, pozostawiając po sobie pamięć zacnego czło- 
wieka i ofńarnego patryoty polskiego.  Osierocił 
pięcioro dzieci. Cześć jego pamięci | 
Ks. Kajetan Sakowski, kapłan Zgromadze= 
nia ks, misyonarzy, urodzony r. 1840, wyświęcony 
na kapłana r. 1864, zmarł 31, maja w Krakowie 
na Stradomiu. Działał dłuższy czas jako kapłan 
świecki w dyecezyi lwowskiej, Uoczuwszy powołanie 
zakonae, zrzekł się probostwa we Wielkich Mostach 
i wstąpił do Zgromadzenia ks. Misyonarzy r. 1879. 
Mewicyat odbył w Paryżu. Wróciwszy do kraju, od- 
dawał się gorliwie pracy apostolskiej w myśl swego 
powołania ; dziewięć lat sprawował urząd spirytuai- 
nego dyrektora w seminaryum dyecezyalnem  Klery- 
ków we Lwowie. Na tem stanowisku rozwinął bloge 
działalność i sjednał sobie powszechny szacunek. W 
r. 1892 zamianowany został rektorem seminaryum 
duchownego w Krakowie. Urząd tea sprawował do 
końca r. 1901. Dotknięty ciężką chorobą mie przestał 
jedaak pracować, o ile mu na to pozwalały siły, 
przytemm budował wszystkieh nadzwyczajną cierpli- 
wością, mocą ducha i pogodą umysłu. Jeszcze w 
przeddzień swej śmierci pracował cały dzień w kon- 
fesyonale. W Boże Ciało odprawił mszą Św. a juź 
w nocy na piątek oddał Bogu duchn tknięty RE 
żem. Pogrzeb edbędzie się w niedzielę o g. 3 popo- 
łudniu z domu ks. Misyonarzy na Stradomiu a na- 
bożeństwo żałobne tamże w poniedziałek o 9 rano. 
Dr. Bogusz Rieger, syn wielkiego patryoty 
czeskiego, profesor historyi prawa aa  wszechnicy 
czeskiej, zmarł nie skończywszy 50 lat życia wskutek 
zapalenia ślepej kiszki, do którego się przyłączyło 
zapalenie oskrzeli i płuc. Mąż ogromnej nauki i 
pracy aiespożytej, profeser uwielbiony, poseł sejmowy, 
nie brał wybitaego adziała w życia publirzaem, 
„Politik“ podaje egroranie długi szereg rozpraw jego 
1 dzieł naukowych. Naród czeski bez różnicy siroa= 
nietw okrył się żałobą. R. i. p 
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Roportuar iwowskioge tontra miejskiego. 
W niedzielę o g. pół do 4-tej „Dama od Maksy- 
ma* — o g. pół do 8-maj wieczór „Wesoła wdówka“ 
z p. Bchupp. 
Ww a poga „Porwanie Sabinek“, występ 
M. Fren 
Wa rara I „Mignon“, opora w 3 aktach, występ 
S. Arnoldson, 
We środę „Odiodzenie*, 
Frenkla. 
We czwartek „Wesoła wdówka" z p. Miłowską. 
W piątek „Starzy kawalerowie”", występ Miecz. 
Fronkla. 
Ww sobotę o pół do 8 wieczór „Wesoła wdówka 
s p. Schupp 
4 W Pr Aiel o pół do 8 wieczór „Wesoła wdów- 
ka“ z p. Miłowską, 


Reportnar teatru k nkowskiege. 
W niedzielę „Nadzieja“ Go p. Feldmana. 


występ Mieczysława 


W poniedziałek „800 dni“, występ p. Feld» 
mana. 

Wa wtorek „Oj mężczyźni, mężczyźni!* występ 
p. Foldmana 


W EP „Miłość* Botockiego. 
W ozwartek „Odrodzenie' SŚcnónthena, występ 
p. Feldmana 
w piątek „Zażarty automobilista“, występ p. 
Feldmana. 
sobotę „Złota czaszka” Słowackiego. 
W niedzielę „Złota czaszka“ Słowackiego. 


m ERAKOA. 


W Krakowie aresztowano ponownie 
Witolda Jurgielewieza, wypuszczonego w osta- 
tnich dniach z więzienia w N. Sączu, gdzie po- 
zostawał pod zarzutem napad na kantor Mo- 
dlińskiego w Zakopanem. Powodem ponownego 
aresztowania jest zwrócenie się władz rosyjskich 
do tutejsz,ch z żądaniem wydania Jurgielewicza 
z powodu popełnionej w Królestwie Polskie po- 
spolitej zbrodni. 


z NM a mSZA WL. 

— W Warszawie znowa pojawiły się mordy 
polityczne. Na ulicy Wolskiej zabity zoztał 19-letni 
robotnik koronkarski Augustyniak, a obók kościoła 
na Woli strażnik ziemski Matwij Iwanów. 

— Podczas wykładu w uniwersytecie ludo* 
wym w szkole realnej w Warszawie do sali, w któ- 
rej było zebranych 150 osób, wkroczył agent ochro- 
ny z 46 źołnierzami i 20 policyautami i wystrzeliw= 
szy dwukrotnie w suśt, poddał wszystkich obecnych 
osobistej rewizyi. Nie podejrzanego nie znaleziono i 
nikogo nie aresztowano, 

— Ubiegłej nocy 30 uzbrojonych ludzi napa- 
dło na dwór właściciela wsi Ogrodzieniec (pod Za- 
wierciem, dawna rezydencya Bonarów, z pięknemi 
rainami zamka). Właściciel wsi i jego żona zostali 
zabici. Pomiędzy służbą a napastnikami wywiązała 
się formalna bitwa, przyczem kilku napastników i $ 
formali zostało zabitych, Wiele osób jest ranionych. 
Reszta bandytów uciekła, 

— W Łodzi przy ulicy Widzewskiej po- 
lieya odkryła zebranie socyal-demokratów.  Zaaresz- 
towano 30 osób. Jednocześnie przy uliey Spacerowej 
odkryto podobne zebranie, na którem aresztowano 22 
esoby. — W kawiarni Dysmana znaleziono przy 
rewizyi 6 browningów. Aresztewans 12 mężczyzn i 
2 kobiety, Kawiarnię opieczętowamo. — Przy ulicy 
Benedykta trzech męźczygn  otoczyło młodzieńca w 
pelerynie, Nakazane publiczności usunąć się na bok 
i w oczach kilku osób rozstrzelano młodego człowia- 


ka. — Przy ulicy Przędzalnianej kilku wystrzałami 
s browningów zabito Jana Łakomiaka oddawna po- 
ssukiwanego przez policyę, jako domvielnsnego z8- 
bójcę policyanta Ławryniuka. 


Zamach na biskupa lubelskiego. 


Warszawski „Goniec“ przynosi następu- 
jące szczegóły zamachu: 

Ks. biskup Jaczewski o 3 popołudniu opu- 
ścił pałac swój, udając się do katedry na obrzęd 
bierzmowania. Ks. bisknpowi towarzyszyli księ- 
ża Ziółkowski i Kośoielniakowski, Ks. biskup 
szedł pieszo. Gdy mijał ulicę Podwale, nagle 
podbiegł nieznany człowiek i strzelił z rewol- 
weru do ks. biskupa, lecz chybił. Ks. Ziółkow- 
ski uderzył zbrodniarza laską, ten zaś tymcza- 
sem strzelił po raz drugi do ks. Ziółkowskiego 
i znów chybił, poczem dobył sztyletu i rzucił | 
się z nim na ks. biskupa. Ks. Kościelniakowski 
pochwycił zbrodniarza, nie zdołał jednak osio- 
nić zupełnie ks. biskupa, który otrzymał ranę 
w rękę. Zbrodniarz po chwili wyrwał się ks. 
Kościelniakowskiemu i zbiegł w ulicę Podwale. 

O piątej pochwycono zbrodniarza. Nazywa 
się on Paweł Zaleski. 

Wieść o zamachu wywołała w całej Pol- 
sce usprawiedliwione oburzenie, ks. biskup Ja- 
czewski bowiem jest jedną z najsympatyczniej- 
szych postaci w całym polskim episkopacie. Ks. 
Franciszek Jaczewski, objąwszy z woli Stolicy 
Św. przed ćwieró wiekiem prawie rządy dyece- 
zyi lubelskiej, sprawował je w czasach bardzo 
ciężkich, cięższych tem bardziej, że pod swoją 
pieczą miał setki tysięcy unitów, prześladowa- 
nych przez rząd. Pamiętne są enoty, które umiał 
na tem stanowisku rozwinąć: energię, niezawi- 
słość, odwagę i szlachetność, połączone z rozu- 
mem, wyrozumiałością i taktem. Gdy po ukazie 
tolerancyjnym Kościół katolicki i duchowieństwo 
uzyskały nieco swobody, ks. biskup Jaczewski 
był pierwszym, który postanowił skorzystać z i 
nowego prawa i nieomal nazajutrz po ukazie 
rozpoczął zabronioną od lat trzydziestu wizyta- 
cyę dyecezyi. Podróż ta, dowodząca w owej 
chwili niepospolitej odwagi apostoiskiej, prze- 
mieniła się w pochód tryumfalny katolicyzmu ; 
unici tysiącami powracali jawnie na łono Ko 
ścioła, który przedtem tylko w skrytości wolno 
im było kochać, a tak szybkie i stanowcze roz- 
wiązanie kwestyi unickiej jest wyłączną zasługą 
ks. Jaczewskiego. 

Co do maryawitów, łagodny, pełen chrze- 
chijańskiej miłości biskup lubelski, najdłużej 
wstrzymywał się od interwencyi, w nadziei na- 
wrócenia się sekciarzy, pragnąc nadewszystko 
zapobiedz przerodzeniu się waśni w wojnę wy- 
znaniową. Dopiero wyraźne odszczepieństwo 
maryawityzmu od katolicyzmu, skłoniło go do 
energicznego potępienia sekty. Ten obowiązek, 
spełniony dopiero wówczas, gdy już wyczerpał 
wszystkie zasoby pobłażliwości i łagodności, 
narazity go na niebezpieczeństwo utraty Życia, 
którego szczęśliwie uniknął, ku szczerej radości 
i miłujących go dyecezyan i całego katolickiego 
społeczeństwa polskiego. 


Z całego świata. 

Koszyce. Powóz biskupa koszyckiego ks. dra 
Fischer-Colbrie przewrócił się skutkiem  spłoszenia 
się koni. Biskup jest ranny na twarzy; towarzyszący 
mu ksiądz otrzymał ranę w głowę, wożniea złamał 
ramię. 

Berlin. Proces, który były komendant mia- 
sta Berlina, Moltke wytoczył redaktorowi i wydawcy 
znanego tygodnika „Die Zukunft“  Maksymilianowi 
Hardenowi, odsłoni niesłychaną ilość brudów dwor- 
akich, jakie się nagromadziły w ostatnich latach w 
otoczenin cesarza Wilhelma Il. Do tego procesu bę” 
dzie wmieszany także i były ambasador niemiecki 
na dworze wiedeńskim ks. Filip Eulenburg. Dlatego 
też sfery decydnjące czynią wszystkie możliwe stara- 
rania, aby do tego procesu nie dopuścić. 


Szweryn. Prokuratorya tutejsza wniosła o- 
skarzenie o defrandacyę przeciw eałemu personałowi 
urzędniczemu i dozoroom państwowego zakładu dla 
obłąkanych w Sachsenberg. Rozprawa rozpocznie się 
3 bm. i potrwa kilka tygodni. Chodzi o defrandacyę 
milionową, popełnioną w zakładzie dla obłąkanych. 
Wszyscy urzędnioy i dozorcy znajdują się w wia- 
sieniu śledezem. 


Wynik wyborów 


Wynik wczorajszych ściślejszych wyborów 
w 7 okręgach miejskich i w 1 ok” gu wiejskim 
posła mniejszości, jakoteż w "4 okręgach po 
dwu posłów, tak przedstawiają dziś otrzymane 
telegramy : 

Okręgi miejskie: 

Okr. 15 Tarnopei. Głosowało 4668. Ru- 
dolf Gall (demokrata, Rada nar.) 2905, ksiądz 
Władysław Gromnieki (ukrainiec) 1768, Wybrany 
posłem Rudolf Głall. 

Okr. 16 Tarnów. Głosowało 4454. Dr. Ro- 
ger bar. Battaglia (nar. dem.) 2701, dr. Roman 
Drobner (socjal.) 1753. Wybrany posłem Royer 
bar. Battaglia. 

Wybór dr. Battaglii więl.szością tysiąca 
głosów uradowal wszystkich, jako ogromne zwy- 
cięstwo kandydatury narodowej nad socyalistami, 
skutkiem czego urządzono wieczorem wybranomu 
posłowi owacyę z muzyką. I'r. Drobner w'dząc 
swoje niepowodzenie, odjechał już e g 4 po- 
południa do Krakowa. 

Okręg 18. Biała itd Głosowało 4.085, 
Otrzymali: Dr. Stanisław Łnzarski (post. dem.) 
3476, Baltazar Bogucki (cent.) 1.609. Wybrany 

| dr. Stanisław Łazarski. 

Okr. 20. Nowy Sącz, stary Sącz, Nowy 
Targ. Głosowało 5.242. Otrzy nali : radca s>kolny 
dr. Ludomił German (nar. dem.) 2781, Kazimierz 
Kaczanowski (soc. dem.) 3461. Wybrany d. Lu- 
domił Głerman. 

Okr. 28. Stryj, Kałusz. Głosowało 5.865. 
lnżynier Jędrzej Moraczewski (socyalny dem.) 
%.513, dr. Abraham Salz (syonista) 4.352. Wy- 
brany posłem inżynier Jędrzej Moraczowski (so- 
yalista), 

Okr. 29. Brzeżamy, Rohatyn itd. Głosowa- 
ło 4.645, Otrzymali: dr. Władysław Dulęba (dem.) 
8.067, dr. Salomon Rapoport (syon.) 1.478. Wy- 
brany dr. Władysław Dulęba. 

Okr. 31. Bredy. Głosowało 4.833, Otrzy- 
Mali: dr. Szymon Wollerner 2,280, Adolf Stand 
(ayon.) 2.585 Wybrany p. Adolf Stand, (syon.) 

Upadek Daszyńskiego. 

Okr. 36. Biała. Przy wyborze ściślejszym 
posła mniejszości w okręgu tutejszym dwuman- 

| datowym, gdzie posłem większości wybrany zo- 
stał centr. Ludwik Dobija, głosowało wczoraj 
9695 uprawnionych. Otrzymali: ks. Stanisław 
| Ranusiak 9205, Ignacy Daszyński 490. Wybrany 
|<s. Stanisław Hanusiak (centrum). 


| Dwumandatowe okręgi wiejskie: 


Okr. 35 Jaworzno. Ważnych głosów od- 
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dano 16982. Stanisław Stohandel (centr) 6372, 
ks. Andrzej Szponder (centr.) 5860, Kurowski 
Szezepan (soc. dem.) 4850. Wybrani ceutrowcy 
Stan. Stohandel i ks. Andrzej Szponder. 

Okr. 38 Żywiec. Głosowało 17833. Otrzy- 
mali: Maciej Fijak (centr.) 7063, Antoni Pa- 
włuszkiewicz (centr.) 7146, Józef Stolaski (zentr.) 
3624. Wybrani: Maciej Fijak i Antoni Pawłusz- 
kiewiecz. 

Okr. 39 Limanowa. Ważnych głosów od- 
dano 19191. Otrzymali: dr. Józef Ptaś (nar. dem.) 
7176, ks. Saturnm Rzeszódko (centr.) 6411, Win- 
centy Orzeł (samoist) 5604. Wybrani dr. Józef 
Piaś i ks. Saturnin iizeszodko. 

Okr. 40 Kraków (okolica). Brak wyniku 
z 4 gmin powiatu wielickiego. Otrzymali: dr. Fr. 
Bujak 8106, Fr. Wójcik 6108, soc. Klemersie- 
wicz 5280. Nie uiega wątpliwości, że wybrani 
konser. Fr. Bujak i lud. Fr. Wójcik (włośc.) 

Okr. 41 Bochnia. Ważnych głosów 19221. 
Otrzymaii : ks. Stanisław Stojałowski (centr.) 
7182, Adam Ruebenbauer kand. not. (ludowiec) 
6245. prof Antoni Górski (konserw.) 5794. Wy- 
brani ks. Stanisław Ntejałowski i Adam Bue- 
benbaner. 

Okr. 54 Stary Sambor. Głosowało 35759. 


Otrzymali: Wityk (rus. soc.) 14851, radca górna 


Zarański (nar. dem.) 10786, dr. Kruszyński (sta- 
rorusin) 10601. Wybrani: Semen Wityk i Jan 
Zarański. 

Okr. 57 Stryj itd. wybrani posłami: 
Eugeniusz Oleśnicki (ukrain.) 22997 gł. i 
Bazyli Dawydiak (starorus.) 16268. 

Okręg 59. Stamisławów. Wybrani dr. Eu- 
geniusz Lewicki (ukrain.) i dr. Leon Baczyński 
(rus. radyk.). 


Okr. 61 Przemyśl. Oddano ważnych gło- 
sów 33.948, Dyr. gim. Cegliński (uksain.) 18886, 
dr. Władysław Czaykowski (R. nar. konserw.) 
14602, Julian Nestorowicz (staror.) 460. Wybrani 
Czaykowski i Cegtiński. 


Okr. 62 Rawa ruska. Ważnych głosów 
45170. Dr. Michał Korol (staror.) 19105, prof. 
dr. Stan. Dniestrzański (ukr.) 18000, Duczymiń- 
ski (Rada nar.) 8066. Wybrani dr. Michał Korol 
i prof. dr. Stan. Dniestrzański. 

Okr. 65 Sokal. Wybrani posłami dr. Dy- 
mitr Markow (staror.) 20356 i dr. Engeuiusz 
Petraszowicz (ukrain.) 14040. P. Władysław 
Gniewosz otrzymał 1001 gł. 

Okręg 66. Brzeżany. Według tymczasowego 
obliczenia głosowało 33.9338. Dr. Kost Lewicki 
(ukrain.) 14.046, Tymoteusz Staruch (ukrain. 
samoist.) 10.141, dr. Dudykiewicz  (starorus.) 
9746. Brak wiadomości z trzeeh gmin. Wybrani 
prawdopodobnie dr. Kost Lewicki (ukr.) i Ty- 
moteusz Jtaruch (ukr.). 


dr. 
ks. 


Ogólny wynik wyberów. 

Na 106 posłów, których miał wybrać nasz 
kraj, wybrani zostali obecnie już wszyscy a to: 
26 Rusinów, $ syonistów i 77 Polaków a to: 
55 uznających solidarność Koła, 16 ludowców, 
4 socyalistów, 2 niezawisłych socyalistów. 


Z owych 106 posłów definitywnie wybra- 
nych jest: 

15 konserwatystów a to: Dawid Abra- 
hamowicz (dwa razy wybrany, 1 mandat 
złoży), dr. Leon Biliński, dr. Michał Bo- 
brzyński, dr. Franciszek B u j a k, dr. Wła- 
dysław Czaykowski, hr. Wojciech Dzie- 
duszycki, dr Witołd Korytowski, dr. 
Włodzimierz Kozłowski, ks. Andrzej L u- 
bomirski, Kazimierz Obertyński, Ste- 
fan Moysa Rosochaeki, dr. Stanisław 
Starzyński, Eustachy Zagórski i 
włościanin Jan Duczymiński. 


8 demokratów : dr. Władysław Dulęba, 
Rudolf Gall, Wincenty Jabłoński, dr. 
Henryk Koliseher, dr. Natan Loe- 
wenstein, dr. Godzimir Małach o w- 
aki, dr. Walenty Staniszewski, iaż. 
Edmund Zieleniewski. 


13 demokratów maredowych: dr. Boger 
br. Battaglia, dr. Stanisław Biały, dr. 
Józef Buzek, dr. Leon Dietzius, Bsrt. 
łomiej Fiedler (włość.), dr. Ludomił Ge r- 
m an, dr. Stanisław Głąbiński, dr. Józef 
Gold, dr. Józef Ptaś, dr. Franciszek T o- 
maszewski, Wojciech Wiącek (włość.), 
Jan Zamorski, Jan Zarański. 

4 demokratów krakowskich: Stanisław 
Łaxarski, dr. Ignacy Petelenz, dr. Ta- 
deusz Sikorski, Paweł Stwiertnia. 


15 centroweów: Ludwik Do bij a (włoś.), 
Maciej Fijak  (włość.), ks. Stanisław Ha- 
nusiak, ks. dr. Adam Kopyciński, Ma- 
rek Łuszcezkiewiez, ks. Zygmunt Mę- 
ski, Antoni Pawłuszkiewiez, ks. Leon 
Pastor, Stanisław Potoczek (włość.) 
ks. Saturnin Rzeszódko, ks. Stanisław 
Stojałowski, Stanisław Stohandei, 
ks. Antoni Szponder, Tomasz Szajer 
(włość.), ks. Michał Żyguliński. 


16 ludowców: Jakób Bojko  (włośc.), 
Antoni Bom ba (włośc.), Tomasz Ciągło 
(włośc.), Jan Harnek  (włośc.), Józef Ja- 
chowicz (włośc.), Franciszek Krempa 
(włośc.), Jakób Madej (włośc.), Franciszek 
Mleczko (włośc.), Michał Olszewski 
(włośc.), Antoni Paduch  (włośc.), Adam 
Ruebenbauer, Jan Siwula (włośc.), 
Andrzej Średniawski (włośc.), Józef Sta- 
niszewski (włośc.), Jan Stapiński 
Franciszek W ójeik (włośc.). 


4 socyaliści: dr. Herman Diamand, 
Józef Hudec, dr. Hernan Lieberman 
i Jędrzej Moraczewski. 

2 socyaliści niezawiśli: Ernest Breiter 
i dr. Adolf Gross. 

8 syomiści: dr. Henryk Gabel, dr. Ar- 
tur Mahler i Adolf Stand. 

15 Rusinów ukralńców: Wacław Bu 
dzynowski, dr. Stanisław Dniestrzań- 
ski, ks. Józef Folis, dr. Eugeniusz Le- 
wieki, dr. Kość Lewicki, dr. Aleksan- 
der Koles sa, dr. Włodzimierz O ch ry m o- 
wiez, dr. Teofil Okunie wski, dr. Euge- 
niusz Oleśnicki, ks. Stefan Onyszkie- 
wiez, dr. Eugeniusz Petruszewicez, Ju- 
lian Romańczuk, dr. Danie! Stachura, 
Tymoteusz Staruch, ks, Tytus Wojna- 
rowski. 

4 Rusinów radykałów: dr. Leon Ba- 
czyński, Michał Petryceki, dr. Cyryl Tr y- 
lowski (dwa razy wybrany). 

5 starornsinów: ks. Bazyli Daw y- 
diak, dr. Mikołaj Hlibowicki, dr. Michał 
Korol, dr. Włodzimierz Kuryłowiez, 
Dymitr Markow. 

2 sosyaliści rasey: Jacek Osta 


pczuk 
i Semen Wilyk. 


124. 


Wybory skończane! 

Pierwsze wybory na podstawie powsze- 
chnego i równero prawa głosowania do parla- 
mentu wiedeńskiego już skończone. Galicya 
wybrała już wszystkich 106 posłów 
i ewentualne jeszcze terminy, dla ponownych 
wyborów ściślejszych wyznaczone, odpadają. 

Wezorajsze wybory o tyle korzystnie wy- 
wypadły, że miasta, z wyjątkiem Brodów i Stryja, 

w których zresztą pozycyę dawno już za straconą 
uważaliśmy, wybrały kandydatów narodowych, 
że w Białej wódz galicyjskich socyalistów p. 
Daszyński w ostatniej chwili nie ważył się już 
kandydować, czego downdem, że padło nx riego 
tylko 490 głosów. 

Wybory skończone. Nie chcemy kryć, że 
powszechne i równe prawo głosowania przyniosło 
Ram wielkie szkody narodowe i społeczne, nie 
taimy obaw z tego powodu, że nowe Koło pol- 
skie swoim składam nie dosięgnie wysokości 
iatelektualnej i politycznej Koła poprzedniego. 

Ale Koło polskie, mimo wszystkich pogró- 
żek swoich tak licznych nieprzyjaciół, istnieje i 
istnieć będzie. 

Ale Koło polskie, mimo skonsolido- 
wanej przeciw niemu sile wszystkich socyalistów, 
syonistów, ukraińców i wszystkich wywrotowców, 
jak oni się tam nazywają, liczyć będzie w 
najgorszym razie, nawet, gdyby posłowie ze stron- 
nictwa ludoweowego dali się poprowadzić na 
pasku p. Stapińskiemu, na jm niej 55 człon- 

ków, będzie więc w nowym pariamencie stron- 
nictwem wielkiem, decydująceix i w sprawie wy- 
borów z Galicy: do delegacyj i w sprawie jakich- 
kolwiek zmian ordynacyi wyborczej dia kraju 
naszego. 

Koło polskie potrafi więc bronić kraju 
przeciw wszelkim burzom, grożącym mu od stro- 
ny własnych i obcych radykałów, socyalistów i 
wywrotowców, powołanych przez powszechne i 
równe prawo głosowania do decydującego głosu 
w parlamencie. 

stanowisko naszego Koła polskiego będzie 
niewątpliwie trudniejszem, niżeli kiedykolwiek 
było u do spełnienia swoich wielkich zadań ma 
mniej sił niź dawniej. Musi tych sił czerpać z 
siebie samego, z własnej mocy, a znajdzie ją, je- 
żeli znajdzie gorące i szczere poparcie w pol- 
skiem społeczeństwie, które wysłało je na tę 
dziś tak trudną i tak niebezpieczną placówkę do 
Wiednia, jeżeli to społeczeństwo, jak w ostatniej 
chwili sił wszystkich i najlepszych dobywało, 
co na jego chwałę zapisać trzeba, aby bronić 
sprawy narodowej przeciw naporowi hajdatnacko - 
socyalistyczao-syońskiemu, tak wytrwale siać bę- 
dzie za swoją narodową reprezentacyą w wie- 

deńskim parlamencie i organizować się będzie, 
aby przez organizacyę jej i sobie sił przysporzyć. 
* 


Rusini osiągnęli tylko 36 mandatów, a w 
tem 2 socyalistów, & radykałów, 5 starorusinów, 
a 15 ukraińców. 


Telegramy i telefonematy 
z dnia 1 czerwca 1907. 
Prognoza pogody. 

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
urologicznego w Wiedniu na dzień 2 czerwca : 

W  Galieyi wschodniej:  Zmiennie, mierne 
wiatry, mierne ciepło, najpierw pięknie, potena po- 
chmurnRo. 

zachodniej: Przeważnie pegodnie, 
pó- 


W Galicyi 
miejscami opady, mierne wiatry, mierne ciepło, 
śniej pocamurno i burzliwie. 

Grupowanie się stronnictw. 

Praga. Posłowie małodoczescy i staro- 
czescy odbyłi wczoraj prredpołudniem naradę, 
w której wzięli także udział ministrowie Forzt 
i Pacak. Obrady trwały do 1 popoł. Przewodni- 
czył Kramarz. W dyskusyi uznano jednomyślnie, 
że celem strzeżenia interesów narodowych, bez- 
warunkowo koniecznem jest utworzenie wspólne- 
go klubu posłów czeskich. Popołudniu zebrała 
się komisya wykonawcza pąrtyi małodoczeskiej 
na naradę, która trwała do wieczora. Narada 
nie dała decydującego wyniku, bo nie jest zna- 
nem stanowisko posłów młodoczeskich i staro- 
czeskich. Słychać, jakoby inne  frakcye czeskie 
stawiały warunki, które stoją w poprzek zjedno 
czeniu stronnictw czeskich. 

Wiedeń. Zapewniają, że zamierzony zwią- 
zek posłów czeskich przyjdzie do skutku. Będzie 
on liczyć przeszło 60 ezłonków. 

Grac. Styryjscy posłowie konserwatywni 
oświadczyli się jednogłośnie za przystąpieniem 
do klubu chrześcijańsko-społecznego. 

Wiedeń. O dzisiejszem posiedzeniu centrum 
wydano następujący komunikat. Wybram na pod- 
stawie katolieko-konserwatywnego programu po- 
słowie do rady państwa z Górnej Austryi, Sty- 
ryi i Saleburga postanowili po szczegółowej dy- 
skusyi przystąpić do stronnictwa chrześcijańsko - 
społecznego z zachowaniem istniejącej organiza- 
cyi stronnictw i swobody głosowania w sprawach 
gospodarczych. 


Przed zebraniem się parlamentu. 


Praga. „Politik“ donosi z Wiednia, że br. 
Beck pojechał do Budapesztu celem porozumienia 
się z br. Weekerlem co do tego ustępu mowy 
tronowej, jaką ma być zagajony parlament 
austryacki, który ma odnosić się do sprawy ugo- 
dy austro-węgierskiej. 

W poniedziałek zbierze się w Wiedniu rada 
ministrów dla omówienia brzmienia mowy tro- 
nowej, 


Z Węgier. 


Bndapeszt. (Tel. wł.) Wiceprezes stronni- 
etwa niezawisłości Teodor hr. Battyanyi zgłosił 
swoje ustąpienie. Jest to dowodem rozkładu we- 
wnętrznego, jaki się obecnie objawia w stron- 
nictwie niezawisłości. 


| Wiedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Ztg.*, do- 

wiaduje się, że cesarz Franciszek Józef I. przy- 
będzie do Budapesztu na dłuższy pobyt dnia 7 
czerwca br. 


Ten sam dziennik donosi że wskutek oporu 
korony przeciwko wniesienia do parlamentu u- 
staw gwarancyj konstytucyjnych, nie jest wyklu- 
czonem przesilenie gabinetowe, gdyż Żywioły 
młodsze i radykalniejsze w stronnictwie nieza- 
wisłości stanowczo domagają się od rządu wnie- 
Bienia takich ustaw. 


Budapeszt. Hr Tisza prawdopodobnie na 
wezwanie komisyi budżetowej, aby jawił się i 
zdał sprawę, dlaczego z dochodów kolei państw. 
pobrał do funduszu dyspozycyjnego 550.000 k. 
przed komisrą nie stanie, lecz nadeszle list, w 
którym oświadczy, że postępował w tej sprawie 
tak, jax wszyscy jego poprzednicy a jeśli ma 
go z tezo powodu spotkać jaki zarzut to wyda- 
uą sumę z własnych funduszów zwróci skarbowi 
państwowemu. 


Budapeszt. Wczoraj wieczorem odbył się 

bankiet partyi niezawisłości, w którym wzięli 

udział ministrowie Andrassy i Apponyi. Poseł 

Hollo toastował na cześć hr. Andrassego; wyra- | 
ził nadzieję, że cokolwiek się stanie, stronnictwo | 
walczyć będzie o prawa narodowe, aż cel osią- -` 
gnie. Minister Andrassy oświadczył, że również. 
jest przekonany, że sprawa narodowa tylko | 
wspólnemi siłami może być posunięta naprzód ` 
Minister Apponyi wniósł toast na cześć Andras- | 
sego i rzekł: Mówią o przesileniu; gdyby ono 

przyszło, powinno nas zastać złączonych. O prze- | 
sileniu politycznem nie może być mowy. Jako , 
polityk partyi niezawisłości witam przywódcę 

stronnictwa konstytucyjnego hr. Andrassego, z | 
którym jestem solidarny, jak i inni członkowi | 
gabinetu. Istnieje nadzieja rozwiązania trudności. i 
Gdyby jej nie było, nie 
miejscu, które zajmujemy. Naród może być spo- 

kojny, że dopóki stoimy na tem miejscu, jest 

wszelka nadzieja, że sprawa narodowa postąpi | 
naprzód. Minister jest przekonany, że stronni 
ctwa koalicyjne będą razem kroczyły na drodze 
ku dobru narodu. 


Budspeszt. Według dziennika „Budapesti 


| Hirlap“ członkowie gabinetu otwarcie rozważają 


ewentualność przesilenia. Od całych tygodni nie 
jest żadną tajemnicą, że rząd w sprawie tzw. 
gwarancyj konstytucyjnych napotyka na coraz 
większe trudności. W poinformowanych kołach 
rządowych twierdzą, Że korona domaga się 
iunetim między tzw. gwarancyami konstytucyjne - 
mi, a powszechnem prawem wyborczem. 

Monarcha ma mianowicie stać na stano- 
wisku, że wprzód ma wejść w życie powszechne 
prawo wyborcze, a dopiero wtedy będzie mowa 
o gwarancyach konstytucyjnych, ewentualnie wte- 
dy, gdy parlament wybrany na podstawie po- 
wszechnego prawa wyborczego postawi żądanie 
co do tych gwarancyj. 


Z Francyi. 

Paryk. „Liberte* donosi, że między prezy- 
dentem ministrów Clemenceau a ministrem skar 
bu Caillaux istnieje silna naprężenie z powodu, 
że Clemenceau twierdzeniem swem, wypowie- 
dzianem w komisyi podatkowej, że projekt usta- 
wy o podatku dochodowym obciąża głównie stan 
średni, w najgorszy sposób projekt ten zdema- 
skował. 


Z Hiszpanii. 

Madryt. Prezydent ministrów Maura o- 
świadczył w senacie, że rząd nie ponosi odpo- 
wiedzialności za wystąpienie stronnictwa liberal- 
nego z parlamentu ; przeciwnie, chętnieby powi- 
tał współdziałanie liberałów w ustawodawstwie. 


Wybory w Bawaryi. 
Monachium. Z wczorajszych wyborów do 
sejmu znany jest wynik z 1356 ckręgów (na 163). 
Wybrano 84 członków centrum, 23 liberałów, 20 
soc. dem., 8 człouków wolnego zjednoczenia. Z 
pozostałych 28 mandatów większość niewątpliwie 
przypadnie centrum w udziale. 


Z Serbii. 

Beigrad. Król podpisał ukax, mocą któ- 
rego poseł w Barlinie dr. Vuic został spensyo- 
nowany. zw 

Papiery ks. Montagnieniego. 

Paryż. Komisya dla sprawy papierów ks. 
Montagniniego wysłuchała dziś dyrektora biura 
szyfrowego w ministerstwie spraw zagranicznych 
Gavarry'ego; oświadczył on, że zadanie jego po- 
legało jedynie na tem, iż żądał od sędziego 
śledczego wydania tych papierów nuncyatury któ- 
re datowane były przed 1 sierpnia 1904, tj, przed 


zerwaniem stosunków z Watykanem, Dyre- 
ktor władzy bezpieczeństwa Henniou, którego 
następnie przesłuchano, oświadczył, że oddane 


komisyi akta były zupełnie nie naruszone. Wziął 
on w obronę asystentów biurowych, którzy mieli 
tłumaczyć dokumenta. Urzędnicy w uczciwy spo- 
sób służbę swą spełnili, jakkolwiek im z roz- 
maitych stron czyniono ponętne propozycye w 
sprawie wydania aktów. 

Komisya postanowiła ogłosić w całości te 
dokumenty z wyjątkiem tych, które są natury 
prywatnej. 


| zam 5 = zimie". 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Bedakcya nie odpowiada.) 
pon R 0 „KOJE acc —Alilj 


Jedwab jest modny! 


Proszę żądać kartką koresp. za 10 hal. pró- 
bek naszych nowości na wiosnę i lato na su- 
knie i bluzki: Eonizen, tafty lustró, louisine, 
a jour, muśliny, 120 ctm. szerok. od koron 1:20 
wyżej za metr, czarne, białe, jednokolorowe i różnoko- 
lorowe, jakoteż haftowane batysty na bluzki i 
suknie. Sprzedajemy wprost prywatnym i posy- 
łamy podług wybranych próbek materye jedwab de do 
mieszkań z opłaconem portem i ołem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export. — Kónigl. Hoflief. 7 


Ej 


Tr. Zenon Pelczar 


b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal 


w Truskawcu (willa Zofia) z dn. 15 mają. 
m. nadradca ck. Prokuratoryi Skarbu 


ir Kazimierz LUCZKIEWICZ 


otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie, Kalecza 2, 


20.000 koron. wynosi główna wygrana lo- 
teryi na dom sierót. Zwracamy uwagę naszych 
czytelników, że ciągnienie odbędzie się nieodwo- 
łalnie 6 czerwca 1907 r. i polecamy kupno lo- 
sów po 1 kor. na ten humanitarny cel. 


byłoby nas na tem | $ 
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Prawdziwa 
tylko w oryginalnych 
pakietach 0 
z nazw: kiem 
Kathreiner. 


Nikt nie powinien pić 
mocno rozdrażniającej kawy 
P ziarnowej bez domieszki! 


Kathreirnera 
Kneippowska 
kawa słodowa 5 
| okazała się jedynienajlepszą f = 
È domieszką, która jako lekko AJĘ 
strawna, A X 
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Zakład kuracyjny 


„pPriessnitztal” 


w Mödling koło Wiednia 
założony w r. 1850. — Odznaczony złotym me- 
dalem na powszechnej  hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906. 

Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pielęgnacya. Najlepsze skutki. 
Cenniki gratis. 

Lekarz kierujący : Dr. Józef Welss. 

zakład leczniczy we 


sH _ kd 

Xis ielka Lwowie przyjmuje przez 
cały rok nadających się do leczenia zakładowego 
chorych, jak z cierpieniami nerwowemi, przewo- 
du pokarmowego, z początkowemi zmianami w 
narządzie krążenia, ze zboczeniami w przemianie 
materyi itp. (choroby umysłowe wykluczone), 
środki lecznicze termoterapia, stosowna  dyeta, 
elektryzacya, masowanie. Lekarz ordynujący Dr. 

Edmund Kowałski, docent Uniwersytetu. 


POŁĄGA. Stacya leśna, jedyne polsko-litewskie 
kąpiele morskie na wschodniem wybrzeżu morza 
Bałtyckiego Najsilniejszy prąd fali, temperatura 
wody prawie ta sama, co w Schweningen i 
Ostendzie. Wybrzeże piaszczyste z wysuniętym 
w morze pomostem '/, w. długości. Ciepłe mor- 
skie kąpiele. W Karhausie, hotel, restauracya, 
czytelnia, bilard, cukiernia, pensyonaty, wille. 
Orkiestra, reuniony, odezyty, koncerty, teatry, 
wycieczki zbiorowe. Sezon od 15 czerwca de 
1 września. Dojazd przez Prusy do Memla (Kłaj- 
pedy). Objaśnienia we Lwowie biuro Sokołow- 
skiego pasaż Hausmanna. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Czerniowiec donoszą, że pod protektora- 
tem br. Wasilki utworzoną została spółka speku- 
lacyjna, mająca otrzymać prawo wyłączaego wy- 
rębu we wszystkich lasach, należących do dóbr 
bukowińskiego funduszu religijnego, na długi 
przeciąg (podobno 50) lat. Cena ma być stałą, a 
jej podstawą norma obecna; fundusz religijny ma 
uczestniczyć w przyszłości w czystym zysku, na- 
turalnie, o ile spółka spekulacyjna zysk taki wy- 
każe, Finansowaniem tej sprawy zająć się ma 
wiedeńska instytucya „Bankverein*. Archiman- 


dryta Repta, który długo się myśli tej opisrał, 
jest dziś dla niej korzystnie usposobiony. 
Z Rosyi. 
Duma. 
Petersburg. Duma rozpoczęła wczoraj 


obrady nad ustawą, ogłoszoną przez radę mini- 
strów d. 6 czerwca r. z, zwróconą przeciw 
aktom zbrodniczym. Sprawozdanie komisyi o- 
świadcza się przeciw ustawie, gdyż czyny, które 
według niei mają podlegać karom, nie są do- 
kładnie oznaczone. 

Petersburg. Odroczenie Dumy na ferye 
letnie będzie zależało od tego, kiedy załatwi się 
budżet. Stołypin miał wyrazić się, że załatwienia 
budżetu należy oczekiwać na wrzesień dopiero, 
czyli, że Duma musiałaby obradować całe lato. 
W sferach poselskich jednak panuje przekonanie, 
że Duma załatwi budżet już w ciągu czerwca, 
tak, że w lipcu będzie mogła odroczyć się aż do 
jesieni. 

Car w Peterhofie. 

Petersburg. Para carska przeniosła się 
wczoraj do Peterkofu. 

Spisek na cara 

Petersburg. Onegdaj oddano pod sąd wo- 
jenny okręgowy sprawę 70 osób, należących do 
tajnej organizacyi wojskowej, Mówią, że wczo- 
rajsze samobójstwo jednego z poruczników ma- 
rynarki jest w związku z tą sprawą. 


Niepokoje w Chinach. 
Amoy. (Miasto portowe w Chinach w cie- 
śninie Formozy). W oddaleniu o 40 mil od Amoy 
30.000 ludzi urządziło powstanie. Sytuacya jest 


groźna. Oczekują tu przybycia wojska i okrętów 
wojennych. 


Z *ynków towarowych 
Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 1 ozerwca. 
Dziś notujemy za bv kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa- i 

Pszenica gotowa od 9'60 do 9'80, pszenica na ter- 
mina 900 do 600. gotowe 8'25 do 840, żyto na 
termina 000do 0'00. Owies obroczny gotowy 920 do 
9-50. Owies obroczny na termina 0.00 do 0'09 Jęczmień 
pastewny 000 do 0'00. Jęczmień browarniany 9:50 do 
10—, Rzepak 00'00 do 0000. Lnianka 000 do 00. 
Groch pastewny_0 00 do 000, groch do pgotowani. 
10:50 do 12.— Wyka 000 du 0:06. Bobik 000 do 0-09 
Hreczka 00.00 de vu'00. Kukurudza nowa za 58 kilu 
50-0 do 0:00, kukurudza stara 000 do 0:00. Chmiel a>- 
wy za 56 kilo 00°00 do 00:00, chmiel stary 00 le 
00:08. Koniczyna czerwona —'— do —'—, koniczyae 
biała —'— do ——, koniczyna szwedzka —— de 
R otka —— do ——, 
Spirytus paritas Tarnopol Zza 100 litr. nowy od 
4550 do 4576. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —'—, spirytus paritag Tarnopol ekskontyu 
gentowary 26-— do 2650. J D 

Co do jęczmienia usposobienie słabsze — inne 
produkty notują niezmiennie. 


GAZETA NAR 


ZNEBPZTERYZEOCZ ZA 


Drobne ogloszenia 
po & hl. oi wyrazu. 


przewyborny, z drobin i zwierzyn rz 
drożyźnie mięsa zdrowa, REAN a 
supa, po 24, 20 i 15 koron kilo. 


Kazimiera Matesyńska — Kołomyja, 
Mnichówka 80. 


—— 


JAN WOJTYCH, złotnik, zaprzy- 
siężeny znawąk sądowy, Lwów, Aks- 
demieka $. 430 


Dla Przew. Duchowień- 


stwa | i dalszych katolików — łaska- 
« wych zerc, poleca się prześli: 
czne dzieło ks. Stagraczyńskisgo pt. „Ży- 
woty Św.* na cały rok. Dochód jest prze- 
znaczony na budowę kościoła rz. kat. w 
Gójsku. Za nabywców tego dzieła i dobro- 
daiei będą odprawione pobożne modły, wy- 
praszające codziennie obfita łaski i błogo- 
sławieństwo nieba. Cena 15 k. Łaskawe 
list. zgłoszenia pod J. Łewko. Lwów, 
Szeptyckiego 55. 404 


Józef Schuster 


przeniósł swój znany skład kołder i mato: 
raców z uł. Kopernika na ul. 3-go Maja 5, 
pod firmę Schnster i Toczyski. Polecamy 
po dawnych cenach kołdry, materace, sien- 
aiki, zwykłe i sprężynowe, poduszki, po- 
szewki, prześcieradła, kocyki wełniane i 
letnie. Okazyjnie kupione kocyki je- 
dwabne 150/201 om. w najpiękniejszych 
kolorach po x. 6'50, T'50 i 1'—. Wla- 
anego wyrobu kompletne zypialnie, załony 
i jadalnie. Największy wybór dywanów, 
ehodpików, portyer, firanek, kap ns łóżka 
i materyj meblowych. Wszystke po da- 


wnych miskich cenach póki zapas starczy, 
Lwów, ul. 3-ge Maja 5, 


J}. Schuster i K. Toczyski. 


u y ju 
Cennik królików 
ilustr. z krótką instrukcyą i oplsem 
wszystkich ras, za nadesłaniem So hl. 


ODOWA z Niedzieli dnia 2 Ozerwca 1907 Nr. 124. 


Niewczyk 


LWÓW Il Czarneckiego JU. 


że n 


Lwowa i polecam mój 
bogato zaopatrzony 


Ży4 


Marienbad 


ochronna, 


Villa 471 
DAAROOR 
Kuiseratrasse. 


przybywającym poleca 
właściciel Polak. 


Ceny umiarkowane. 


Knracyuszom 


dom swój do farbewania siwyeh włosów 


do nabycia u 


A. Maczuskiego w Wiedniu 
1ID2 Erdbergerlinde 2. 


EKkstraktem tym, który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzecha wło- 
skiego, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy na kolory : blomd, 
szatyn, brunatny i ctarny, nadając 
włosem najdalej po 15 minutach kolor g 
właściwy, tak, że kolor ten przy my- 
cia mie schodzi. 

1 flasz. ekstraktu orzechowego k.6 i 3 
1 pudełke z 6 flaszk. na próbę k. 750 
Mieke erzechowe reger. włosów k 6i 3 
Pomada orzech. i olejki erzeeh. 4i £ 
Pasta orzech. do eieniow. brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny bar 

wa na brodę koron 6 i 4. 

We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
w składzie materyałów Al. Hiibnera, 
i w drogueryi Piotra Mikolascha i Bp. 
BE5 Przy kupnie zwracać uwage, aby 
Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. 
Maczuskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów. 


nzziyś I wić 


A 


Puder Lles, | 


Najnowszy tryumf po- BJ 
stępowej kosmetyki! $ 
Konserwuja płeć i na- b, 
daje karnaryą natu- HS 
ralną i świeżą. 
Biały, różowy lub kre- 
mowy. Cena 1:80 hal. BR 
Główny skład: Laho- F 
rator. kosmet. „R.efor- 
ma“, Lwów, 3-go Maja, 
róg Kościusski. 


681 


Szparagi s, 
po 80 hal. za 1 kg. tylko za pobraniem 
Zarząd dóbr Sądowa Wisznia. 


£odownie 


(Kihlanłageu, Eiskasten) Go 
amerykańskie, z zaoszczędzeniem lodu, dia 
restauracyj, kawiarń, rzeźni, gospodarstwa. 
zakładów wędlin, dziczyzny, drobiu itd 
Prospekty i illustrowane cenniki gratis. 
JOSEF SCHALL, Brünn, (Mshrer) 


jest 8 k Offermannsgasse. 
etrzymałe a Bao, 
Apteka Br. Richtera nę 


pod „słetym lwem“ w Pradze, 
uliea Meabiety 
No.5 newy. 
Wysyłka eodsienna. 


w markach, wysyła premiowana aet- 
kami najwyższych nagród hodowla i 
eksport żywych zwierząt Adolfa 
HENN, Wien X|3, Favoritenstr. 
135/2. Także są do nabycia: kozy, drób, 
ptactwo wedne, gołębie, łasice, morskie 
świnki etc. Wiele listów z uznaniem 
do dyspozycyi. Przy zapytaniach upra- 
szamy o załączenie marki na odpo- 
wiedź. 469 
(ZEWN Á um DRE" 


Męski ankr. rementoir 
z portretem Ko- 
écioszki, Mickiewi- 
cza lab z godłem 
polskiem, bardzo 
dobrze idący na min. 
à  wyregulowany złr. 
À 1-95. Na żądanie wy- 
| syłam darmo i opł'- 
tnie katalogi ilustr. 
zegarów, zegarków, 
wyrobów jnbiler- 
skich, chińsk, sre- 
bra, przyborów, na- 
towarów 


Nr. 23. 


rzędzi zegarmistrzowskich i 
3'5 muzyczrych 
F. Pamm, Kraków, Zielona 3, 92. 


WW zagś E 


wagonowe z nieprzerwaną szyną| 


mostową na bydło,  beczkowe, 

wszelkiego rodzaju skalowych, de- 

cymalnych i stołowych wag, poleca 

po najtańszej cenie W. Cerveny, 

fabryka wag w Pradze, Żiżko- 

wie, Cenniki na żądanie opłacone. 
433 


Dr. Tartewykiega 


w Kossowie 


za Kołomyją stacya kalej 


Zabłotów 


otwarta od l-go maja 


do kofiea października. 
392 


5 


=. U FL. Sera 


środexz 


do tępienia 
pluskiew 


prawnie ochreniony, działą natychmiast, 
Nissczy wszystko robactwo. Cena bruna- 
nego koloru 40 hl. za flaszkę, białego 
nieplamiącego po 60 hbal, 1'40 k., 2'80 k.. 
4'— k., 560 k. Proszę zażądać iylko je- 
dnej daszki Lifingera w głównym skła- 
dsie we Lwowie: u Alojsego Hübnera, 


Krakowie: Józef Hanak, droguerya, ul. 
Szewska 5. Stanisławów: M. Bibring, 
Przemyśl: M. Beglickter. Tarnopol : Hı- 


polit Skowroński, 
ski. Rzeszów: 
3 Maja |. 3. 


Zakopane: St. Ossow- 
S. Zgórek & E. Karpiński 
426 


Wydawca i odpowied 


| ła 


Jespodzianka ! 


Ucząc się języka francuskioge 
z Hi-go kursu „„Same- 
ueczka Polske-Francu- 
skiego" napisanego przez 
Pilato v. Reussnera, znas- 
lazłam w tejże ks'ążce niespo- 
dziewanie knpom, za który otrzy- 
malem od antora 6 temów dsie- 
pod t: „Wewnętrzne 
dzieje Polski za Stani- 
sława Augusta“ przez Korzona, 
wartości 40 KO©F., jako premium bezpła- 
'ne w nagrodę za pilność i wytrwałość w 
:ance. Franciszek Gryszka, Szczekociny, Tnstrumenta 
no, Kielecka, Królestwo Polskie d. 7 maja 
1906 r, 465 


Na sezon budowlany 


poleca : 


niwelacyjne, 
wszystkich fabryk, łaty miernieze, taśmy, 


478 
uniwerzalne * 


libelle, piony, miary wszelkiego rodzaju, 
pantometry, prysmaty itp. Wszelkie oku- 
lary, ewikiery, binokle, przyrządy fizykał- 
ine, geodezyjne itp. po najnmiarkowańszyć . 
| cenach. 


| Adolf Silberstein 


Truskawiec 
| „Filla Janina" 


naprzeciw łazienek kilkadziesiat 
pkoi wygednie nrządrenych, ku- 
chnia domowa hygieniezaa. W sox0- 


s optyk i mechanik 
k pierwszym sześć do ośm korom fj 


Lwów, ul. Karela Ludwika 9 
i róg sl, Sykstuskiej. 


AAR ANA 


każdego rodzaju powinny być troskli- 
wie chromione przed każdem zanie- 


z TAI ezyszczeniem 389 
gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie może dojść de najgrożniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatrsenia rany, 


rofmiękczająca, ściągająca maść, tak zwana Praska maść domewa. 
Ochrania ona rany, uśmierza uapalenie i ból, działa chłodząco ' przyspiesza 


dziennie z eałem utrzymaniem. — 
Zgłoszenia przyjmuje właścicielka 


386 Zenona Janowska. 


wyleczenie i zahliżnienie. gF Odwrotna wysyłka co dzież THG | 4 s e 
1 duża puszka 70 b., mała 50 h. Ffa W 0 
Pocztą, za nadesłaniem k. 3'16 wysyła się 4 puszki | war 
a " kolm ” „10 —, | 
jg maystkie saęlei opskowania „mają prawalo - każdy dom, mieszkanie, jak i instytucye mogą sobie tanim 
zastrzeżona markę ochronna, Pa: kosztem urządzić własne światło, wykluczona eksplozya, 
Główny skład: B. FRAGNER, c. k. nadworny destawca, apteka pod | ` z : . Tani Olzi0Ś zk ; A 
„ozarnym orlom“, Prag, Kleinseite, rég Neradagatse > A p jem jekoteż i zatrucie gazem e, god za l palnik o sile 


Skład w aptekach Austro- Węg. 


|-—-— - Dobr; zarobek nbeczny dia gospodarzy rolnych. PEER. 


| 


Wniesioca 


| O 


Zawiadamiam, że xa staraniem Dyrekcyi Centr. Związku galic i j 
am, że i À . praem. tabr, przeniosłem m 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzyoznych z całym personalem z Peznania e 


Magazyn wszelkich instrumentów muzy- 
cznych smyczkowych i dętych 


źródło zakupna w kraju. — liustrowane cenniki wysyłam franoo. 


wiazmego wywobmu. Wszelkie repera- 
cye uskuteczniam starannie, Najtańsze 
1 


Z  USDEYECTARZA 7 -1:7232 WNNNNONONOWOWNNOROCERZENKCA 
Polecamy jako praktyczną nowość! 


ER 
fy" 


[Nasze łóżko reklamowe do składania a materacem, poduazką, kocy- 
biem i dwoma prześcieradłami aa 30 koron. Łóżka żelezne szafkowe z materacem, 
podusaką i kołdrą 40 koron. Łóżka mosiężne, Żelazne i dziecinne. — Własncgo 
|wyrobu kompletne sypialnie, salony, pokoje męskie, parawany i mebelki luksusowe. 
Ogromny wybór msteryj meblowych, dywanów, chodników, portyer, firanek, karni- 
| szy, koców, pledów i kap na łóżka 144 
|Własnego wyrobu pościel, kołdry, materace, poduszki, sienniki nwykłe i sprężyno- 
ws, prześcieradła, poszewki itp. — Zakład nasz jest jedyny we Lwowie, gdzie mo- 
żna wszystko potrzebne do urządzenia mieszkań nabyć razem po możliwie najniższej 
cenie, przy najdogodniejszych spłatach. Na wszystkie u nas nabyte towary dajemy 
pisemną gwarancpą za dobroć, gdyż wykonujemy wszystko we własnych praco- 
wniach stolarskich, tapicerskich i pościelowych. 


J Schuster i K. Toczyski, £747. u. 3 maja 1.5. 


Newo etwerzony 


Morskie zs 395 
solankowe Hotel kąpielowy Monopol 


$ połączony z kawiarnia ! winiarnią. W snako- 
kąpiele mitem położeniu z widokiem na park i morze, 

przy placu, gdzie odhywają się ranne koneerta. 

nych; piękna sala do zabaw. Ceatralna ogrzewalnia, 

elektryczna winda do wssystkich miejsc. Ponsion 

według nmswy, Kąpiele solankowe na wssysttich 

piętrach. Własne żródła, Telefon 47. Coaniki bez- 

płatnie. Właściciel Richard Korant. 

Tanią i dobrą jest 

światowa kosa ze srebrnej stali 


Najwspanialssy dom, Iio salonów i pokoi sypial- 
MER 


„Gietrzew“. 


Ta nietyko wskutek swej dobroei, jakoteż łatwego dzierżenia W rękech przóz ka- 
żdego wieśniaka jest ulubioną. Wielostrennie bywają zaleca teńsze kesy do 
zakapna, jednak tych nie można porównywać tak co do doh 1 łatwego dzierże- 
nia w ręce z prem. kesami ze srebra, stali „Cietrzew ‘ s tej kosy można aa- 
stosować przysłowie : 408 
Dobre narzędzie, lakka i połowiez aa praca i 

Długość kosy w centymetrach i cena za sztukę w korenach; 14: 
65 em. 1-25 kor., 70 em. 1:45 kor., 80 em. 1-55 koi 85 cm. 1-65 KO 0 w. KG: 

kor., 95 em. 3'85 kor.. 100 cii. 2'— kor. Dłaższe kosy po wyśszej cenie, 
Do nabycia w używanej formie w kraju za rękojmią za każdą kosę i ź | 
cennika. Do tego stosowne dobre esełki 34 cmd dług. ze By AA 
Patent. ebrąeski po —:36 kor. za sztukę. Klepadłe x najlepszej stali —90 kor. 


S.Sierpy «e srebrnej "tali po —'55, —'65, —*78 kor. stosownie do dłngości ostrza. 


Nieodpowiednie zamienia się lub pieniądze zwraca, dlatego nie ma ryzyka. Prze- 
syła się za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
Pierwsza fabryka zegarków w Brix, HANNS KONRAD, o. k. dostawoa na- 
dworny w Brüx Nr 366 (Czechy), największy vom wysyłkowy w państwie austrye - 
cko-węgierskiem. Żądajcie mego ilustrowanege cennika polskiego z więcej niż 3000 
rycin., który przesyła się darmo i opłatnie. | 


4 
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© Zaklad zdrojowo-kąpielowy 
i hydropatyczny 


$ a 
[e Lubień, w pobliżu Lwowa. 


Najsilniejsze wody siarczana w Europie, leczą ze znakomitym skutkiem: Goś- 
ciec czyli reumatyzm stawowy jakoteź mięśniowy, Dnę (artretyzm), Wypociny 
pozapalne tak dnawe jakoteż reumatyczne, Obrzęki po złamaniach i zwich- 
nięciach, Choroby nerwowe, jak: Nerwoboje (Ischias), Niedowłady i pora- 
żenia, Zołzy, szczególnie zapalenia stawów i okosinej na tle skrofnlicsnem. 
Chor»by kobiece, szczególnie białe upławy, Choroby skórne, Kiłę w później- 
szych stadyach po nadużyciu rtęci. — Pora kąpielowa trwa od 10 maja do 
końca września i jest podzielona na 3 sezony. Srodki leczniese w Lubieniu: 
Kąpiele siarczane, irak borowinowe, kąpiele z CO, à la Nauheim, kąpiele 
igliwiowe, masaż, elektryka, dieto i gimnastyka, a dla letników kąpiele rze- 
czne w Wereszycy. Zakład posiada centraine 3% łazienki i opalane 
mieszkania. Cena mieszkań od 1 k. 20 d. do 4 k. 60 h. dziennie, kąpiele 
od 1 k. 20 h. do 1 k. 60 h., a borowinowe po 3 k. Dla biednych w I. i III. 
sezonie znaczne opnsty. Zakład i park elektrycznie oświetlony. W miejseu 
dwóch lekarzy, apteka, stacya kolejowa, poczta, telegraf i połączenia telefo- 
niczne. W zakładzie dobra I niedroga restauracya. — Wsaelkieh ebjaśnień 

udziela odwrotna poeztą Dyrekcya zakładu kapielewege. 383 

Lekarz zakładowy : Dr. Ksawery Obmiiski. 
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100 świec kosztuje */, hal. Nie wymaga fachowej obsługi, 
każdy w godzinie obznajomi się z urządzeniem i puszcze- 
niem w ruch aparatu, instalacya jak gazu. — Światło to 

świeci się hermetycznie, jak elektryka. 273 
Aparat w ruchu i do oglądnięcia w Publieznej Hali 
Aukeyjnej, w Pasażu Mikclaseha, gdzie udziela się 
wszelkich wyjaśnień. — Aparatem tym będzie oświetlona 

wystawa lekarsko-hygieniczna we Lwowie. 


na1opusopwjfvu 
mypozzd tean 


marka octronną 


| 
l 
jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do 


dacaóÓwve18i<. 


płyt podłogowych i ściennych, cegieł, żłobów dla 
bydła, rur wodociągowych, drenowyeh itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 
sa lub wsi 
Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez 
nienezonych robotników, dostarczą 


Lalpzigar Conentndisirig Dr- Gaspary & co. 


Markranstädt bei Leipzig. 


Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Prowadzimy też korespondescyę polską. 612 
Patentowane maszyny nasze mogą być sprowadzone prosto od nas, albo 
tylko przez firmę: Przemysł cementowy we Lwowie, ul. 
Karola Ludwika 1. 5, I. P., #15 w rucha można je zawsze oglądać 
ul. Łyczakowsnka l. 73, Proszę strzedz się przed bezwartościo- 
wemi naśladownictwami. 


l 
f 


nld eul lal i H 
Cementowe dachówki sa najlepszą ochroną 
przeciw nietezpieczeństwu ognia. 


zialny redaktor Plator Kostecki, 


mrar E a (UL Ay j e |: 
Ę Ciągnienie 


we czwartek | 


| 6 czerwęa 1907 | 20-000 Koron 


| Loterya na dom 
; sisrót 


Glówna wygrana 


p 

do nabycia : ma rasowych: 
M. Feigenbanma , —  Laxarnia Horo- 
witza, — Kitza & Stoffa, — M. Kiarfelda, 
— Bamuela 6 J.andaua, — hellen- 


berga & Sr 


auka na folwarku. 


Źródło zdrowia i ratunek 


Wojtek zaprzęgaj a migiem | 
w chorobach zwierzst. 


Nie mogę Jaśnie Panie, bo SI - 
zuje a Kaśka Śuloje. M a 


A nie wiesz, głuptasin, co cię Wetery- 
nara uczył? Zapisz to sobie dobrze. 


Jeżeli koń kaszle, zołzuje lub cierpi na 
robski, brak apetytu itd daja mu się przez 


parę dni do obroka EQUIN, a wszelkie 
słabości i niemoc ustępnją, 


Jeżeli zaś knieje, wytknie sobie lab na- 
pręży ścięgna, wogóle na nogi zanieraoże, na- 
ciers się FLULDEM  Paraskowicza. tym 
który w całej armii jest w użycin, s w kilko 

odzinach koń jak nowonarodzony stać bę- 
dzie. Te dwa środki powiany być rawsze w 
domu — goń że do apteki i przynieś prędko, 
a żądaj wyraźnie z podpisem Parasko- 
wicza. 187 


Mr. T. Peraskavieh, apteka 
atd. i fabryka, Gutenstein. 
IEquim 0 klgr. 6 koron, puszka próbna 60 h. 
Fluid 2 korony, 25 flaszek 45 koron. 
i Cenniki darmo i opłatnie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach w Galicyi, które środki 
weterynaryjne sprzedają, 


Sanatoryum 


w Sopotsch 
fizyezno-dyetyczna Terapia '* 


dla nerwowo i chronicznie chorych wszelkiego rodzaju (wyłączeni 

umysłowo chorych). Dla rekonwalescentów i potrzebujących odpo- 

czynka. Wszelkich wiadomości udziela i wysyła bezpłatnie prospekty 
dyrygsjący lekarz i właściciel dr. med. Pawel Kiapp. 


nad morzem Baltyckiem 


Prawnie rastrzażcńy | „w Każde maśladewnictwe karane, 
CIU Jedynie prawdziwy jest 


Ę £hierry'ego balsam 


t ` zI 
z zieloną marką ochronną zakonnicy. — 12 małych albo 6 podwój- 
nych lub jedna duża fasrka z specyalnem  patentow. zamknię- 
ciem koron B*—. 88 

Thierry’ego maść centyfoliowa 
przeciw wszystkim i zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczemiom. 
2 cegłełki koron 8*G6. Wysyłka tylko za pobraniem pocztoweta 

lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 

Oba te średki domowe sa od dawna nunane jake najlepiej 

apot wypróbewane. — Zamówienia adresować : 
Jetynie prawfatwy Apotheker A. THIERRY in Pregrada, b. Rohitseh- 
balsam s apteki ped Sauwerbrunm. Składy prawie we waaystkich aptekach. We Lwo- 
ALI Lg zai wie a apt: Dr. Jana Piepesa-Poratyńskiego, Szymona Haya i 
dwie k. Rchisek-Saner Z Riuckera. — Broszury a tysiącem oryg. listów dziękczynnych 
iraan’ bezpłatnie i opłacone. 


Zakład wodoleczniczy 


ir.A. GHramc W Zakopanem 


otwarty cały rok. 


Centralne ogrzewanie. Kanalizacya. Światło elektry- 
czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki. 
Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy- 

maniem. Prospekta na żądanie. 466 


c Pasecżu 
Hi ermanów 


Colosseum 


4 i 1G nowy program, 
Codziennie przedstawienia o B-mej. 


W niedziele i święła dwcz przedsłae 
wienia, © 4 popoł. i o 8 wieczorem. 


GC. k. kolej państwowa, 
Pociągi lokalne, 


(Czas środkowo-eurepejski). 


O©dchedzą ze Lwowa: 


do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września włącznie) 2:28, 
3:45 i 6:45 popołudniu (od 5/5 do 29/9 wł. w nie- 
dziele i rz. k. święta); 12:41 popołudniu i (od 1/6 do 
31/8 wł. w niedziele i rz. kat. święta) 905 rano; 
(od 1 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i ra. kat. święta zaś od l czerwca do 81 sierpnia 
codziennie) 8:84 wieczór. 

do Rawy ruskiej 11'35 w nocy (każdej niedzieli). 

de Janowa (od 1/5 do 80/9 wł. codziennie), 9'15 przed południem, 
i 8'35 popol; (od 12/5 do 15/9 w niedziele i rz. k. 
święta) 1-35 popołudniu 

do Szczerca 10:45 przedpoł. (od 26/5 do 15/9 wł.) w niedziele i 
rz. k. święta). 

do Lubienia 2'10 popołudnia (od 12/5 do 15/9 w niedziele i rz. 
k. święta). 


Przychedzą do Lwowa: 

z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września włącznie) 326, 5'30 
popołudniu i 8'20 wieczór, (od 5 maja do 29 wrze- 
śnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 1'46 popołu- 
dniu; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele 
i rz. kat. św.) 10:05 przedpołud.; (od 5 do 31 maja, 
od 1 do 29 września w niedziele i rz. kat. święta, 
zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9'35 
wieczór 

z Janowa (od 1/5 do 30/8 wł. codziennie) 1°15 popoł., i 9'25 wie- 
czór, (od 12/6 do 15[9 w niedziele i rz. k. święta) 
10:10 wieczór. 

ze Szczerca * od 28]5 do 15/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
9:40 wieczór. 

z Lubienia od 12/5 do 15/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
o 11'50 wieczór. 


Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp. 


